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Przesilenie rządowe
(a h)  Od tygodni .cala ppa.sa, p o z a r z ą ­

dow ą ciała op iu ja  polityczna. przepow ia- 
!dfa i o czek u je  zm ian w rządzie.

W arto  zastanow ić się  bliżej skąd b io rą  
sit; pogłoski, !co wpły'\Va na n a stró j z któ­
rego (rodzą się  wnioski o zm ianach nawet 
wtedy, ig'dy p rasą rządow a przeczy kat cgo- 
fyrain k-, że zm ian żadnych nie będzie. Przed 
paru dniam i czytaliśm y w „Przćdśw icie^J 
artykulik  m in istra  Mr raczdwskicgo, w ięc 
Członka rządu, w którym  w alczy z pogło­
skam i o przesileniu, rob i naw et c ię ż k i, za­
rzut „R obotnikow i11, ke witdści takie kolpor­
tu je''w  ślad za prasą b ru kow ą!

A tym czasem  w kuka dni później ten 
sam  ,,f Yzddśwrl" z całą  zresztą  p rasą  rzą- 
do\Vą pisze o przesileniu, o ustąpieniu p. 
B artla  i wogóle o zm ianach w  rządzie'.

Co w ięc zasz.lo - -  czy  sta ło  się co ś nadC 
zwyiezajuego i w ostatn ich  dniach, że czyn­
niki m iarod ajn e postanow iły ifząd zmienić'/

Nic podobnego, przeciw nie, po w ykła­
dzie eztc-rogodźinnym p B a rlła  w Sejm ie, 
nu tem at położenia 'gospodarczego, prasa 
rządow a pisaJa o w iej kim  jego sukcesie i 
zdaw ało się, że p. Ra,rtla nikt zastąp ić  n ie 
m oże, 1)0 on jed en  jed yn y  m a w  swym, 
.ręku tajem nie^ (rządzenia, a już w dziedzic 
nie igospotkw zej, jcsl^ to „p rzeb ó j". — mó-» 
w iąo po w arszaw ska a p o 'p o lsk u  „tuz" 
w ręk ach  Polski !...

Mozę jed n ak  inne przyczyny, w płynęły 
na u siąpienie - p. B arlla , może p rzep raco­
wanie, może ch ęć  pow rotu do n au k i? Nam  
się zdaje, 'ż-e nie. Ib Barta* lubi rządzić, 
p ro jektow ać, gani* chw alić, rozkazyw ać — 
rozstanie sic z władzą, będzie' dla niego, 
jedlinom z najcięższych przeżyć. — Jesteśm y 
przekonani, wbrew temu ido się  pisze- że 
p Bairtiel b ro n ić  się będzie przed ustąpie­
niem ja k  lew

Nid jed n ak  nie pom ogą ani względy 
n atu ry  osobistej, ani względy Lak zwanego 
prestiżu, iza/d piusi ły  e w swym składzie 
zm ieniony, gdyż względy wyższo, interes 
państw a legio wyinaga. I dobrze jest, że zd ają  
sóbid z. tego spraw ę te ćzynnik i, k tóre  za rzą- 
(iyi wzięty Ina siebb oalkow itą odpow iedzial­
ność, i ca łą  siłą  p ary  do zm iany zdążają. 
Szkoda tylko, że ro b ią  to d ość późno d alek o  
później, m i  ra c ja  stanu tego w ym agała. f

1 dlatego o opm ji w tej spraw ie m ożna 
powiedzieć:, że o rien tu je  się daleko lepiej,, 
niż te czynniki, które dziś na zm ianę rządu1 
m a ją  wpływ bezpośredni, b'o op in ja  daw no 
już zm ianę przew idyw ała i ją  zalecała.

'Nie' m ów im y tu ju ż  o Se jm ie, k tóry  
zd an ie  iswć w le j spraw ie wypowiadał w 
ro zm aite j form ie w łelokrolnie. U nikał jeH 
dlnak w yciągnięcia o,slałećznYir'b konsekw en- 
eyj ze względu na to, że. w tym układzie sil 
w  sęjin ie, nie m óg łb y  zd obyć się  na w y­
tw orzenie rządu bez porozum ienia się z 
czynnikam i kidru jącem i w rządził obecnym  

W S e jm ie  więc, jak  i w ■poleczenstwie 
sa.Tfiein nie b y ło  w ątpliw ości żaddyfah qo do 
położenia gospodienczego i finansow ego, i 
zb liża jąceg o  jsję W szybkiem  tem pie kryzy- 
jSu, d o  którelgo poza Ogólno św iaiow em 1

p rzy czy n am i, p rzyczyn iły  ,się b ied y  rządu 
w  p o lity ce  g o sp o d a rcz e j.

Politykę tę ch ara k tery z u je  przedews/y- 
slkiem  b rak  w szelkiej przezorności i do­
św iadczenia. Ba,rdzo piykną je s t  rzi ezą 
ch cieć w iele budow ać, ro b ić  wielkie inwe­
stycjo, m ieć duży budżet i zapasy kasowe, 
T a k i program  ietdnak da się przeprow a­
dzić, przy zabdzpibeizouym dopływ ie kre­
dytu zagranicznego' O |e(m nie m yślano, k re­
dytu tego niem a, w następstw ie cizego na- 
•śłępuje, w yjałow ien ie oirganizmu gospodar­
czego z gotówki, poczem  zastój ze w szyst­
kimi jeigo następstw am i.

Jeżeli do tylch trudności dodam y sk ub­
ił i c iężkiej bardzo i d ługotrw ałej zimy, 
to m uszą sobie uprzytom nić 'wszyiscy, bez 
względu. na stanow isko w stosunku do rzą­
du, że położenie je s t złe —< i trzeba szukać

środków  — tiy zm zaradzić
Jed n ym  z takich jest ]>r acdewiszystkicm 

pow ołanie do rządu ludzi odpow iednich, 
łudzi, którzy n ie  będą im prowizjować, lu­
dzi j ozważnyćli i doświadczjonych. Z d aje 
nam  się, że „u g ó ry " to zrozum iano, że do­
świadczenia dotychczasow e będą dostatecz­
ne, by z n ich  Wyieiąjgnąć w łaściw e wnioski.

Drnigim ze środków , to stosunek do S e j­
mu i to do S e jm u  takiego ja k i jest. S to­
sunek dotychczasow y, u trzym ać się nie da, 
nie może on polegać na czczej form alności, 
m usi on być stosunkieim lo ja ln y m , potę­
gu jącym  na uznaniu jeg o  praw  w m yśl 
obow iązująclej konstytucji.

Jeżeli dwa le  w arunki będą spełn iane, 
to jesteśmy', pewni, że będziem y o wiele 
od porniejsi, na to |e(o id zie , na ciężkie prze­
silenie.. ~

„Wrażenia chorego człowieka
z sesji budżetowej Sejmu”.

Na marginesie wywiadu marsz. Piłsudskiego w prasie
sanacyjnej.

W ARSZAW A, 6. i. ftel. M .f  Ju tro  u- 
pływ a 31 dzień przesilenia licząc od chw ili 
pierw szej próśbly o dym is ję ogłoszonej przez 
prem . B arlla . W  tym w łaśnie dniu maćsz. 
Piłsudski, m in. bpr. w ojskow ych w gabi­
necie tegoż p. B a rtla , ogłasza w  szeregu 
pism san acy jn y ch  wywiad, o sytu acj po­
litycznej wogóle, a o S e jm ie  w szczegól­
ności. Tre.ić, limjwiaan trzymana bijla juk 
zunjk,e m yjlęhokiej /ajcninkĄf.

W edług lego, icto do nas doszło, wywiad 
zawiera m nóstw u, znanych ju ż z poprzed­
nich w yw iadów, wy rażeń pod adresem  S e j­
mu R zplte j, posłów itd. Om aw ia szczegó­

łowo spiaW ę odpow iedzialności konstytu­
c y jn e j b. m in istra  Czechowicza, pow ołu je 
się na (różne w rażenia i jczeżyjcia osobisle, 
w końcu .marsz. P iłsud ski zw raca się po­
średnio do T iy b u h a lu  Stanu.

W yrażeń bżylyich w WyWiad'zto wolimy 
nie pow tarzać, p o zo staw ia jąc tę spraw ę 
dziennikarzom  sanacyjnym . Wvv\%d uka­
zał się pod tytułów

„DNO OKA", 
a podtytuł jest rów nież ciekaw y:

„Wrażenia \ehorcgo ■człowieka z prze­
szłej sesji SeimrP'

Przed utworzeniem nowego rządu.
W ARSZAW A, (i. t. (teł. w ł.), W edług 

in fo rm a cji „ P o lsk ie j In fo rm a c ji D ziennikar­
sk ie j1’ spraw a nowego .rządu ma b y ć zade­
cydow ana na Badzie gabinetow ej w pierw-, 
szych dnia cli przyszłego tygodnia.

Dziś (mówiono o gdn. B oreckim , ja k o

kandydacie na stanow isko min. skarbu, o 
p u łk" Pity storze, ja k o  o jirzyszłym  mm pra­
cy  oraz, że m inisterstw o poczt telegrafów  
obejm ie jed en  z wylbitnyjah posłów  B B ., ale 
n ie p. Polakiew icz.

— o—

Dalsze |*race Trybunału Stanu
w sprawie b. min. Czechowicza.

W ARSZAW A, 6. 4. (tul. wł.). Prezes Trybu­
nału Stanu p Snpirisib wystosował dziś pismo do 
Sądu Najwyższego o przedstawienie trzech kandy­
datów na stanowisko sędziego, który pi owadzie 
ma śledżtwo w procesie min. Czechowicza.

W  czwartek przyszłego tygodnia odbędzie się 
l-sze posiedzenie gospodarcze, w któretn wezmą 
udział 2. sędziowie Trybunału pod urzewodnie- 
twem prez. Supinskiego Na posiedzeniu tern do­

konany zostanie wybór sędziego dla prowadzenia 
śledztwa.

Podotmo prez. Trybunału Stanu czyni sta-a- 
ma by proces b. mm. Czechowicza odbyr się 
w końcu kwietnia. ] - •

P. Czechowicz zwrócił się do min. skarbu 
w sprawie D rzed śtaw ien ia w szystk ich  dokumentów 
i gt- iw potrzeDnycb w1 jego sp raw ie . Decuzię co 
do tcyc ma powziąć kierow nik  min. p. Grodynski,
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Do robotników ws zystkich krajów!
Na I. Maja.

W świacie wzmożonego znowu na sitacn 
kapitalizm u przygotow uje s ię  m iędzynaro­
dow y proletariat do uroczystego obchodu 
Św ięta P racy . :

Nigdzie oblicze na now o wzm ocnione­
go kapitalizm u nie ukazu je się groźniej i 
b ru ta ln ie j ja k  ;

w iłowych zbrojeniach na wyścigi, 
które! znów staw ia ją  inam przed oczy nie­
bezpieczeństw a |r. 1914  i  grożą zatopieniem, 
ca łe j ludzkości w  krw aw ej kąpieli, jeszcze 
straszliw szej loki ostatn iej. I dlatógo prole- 
ta r ja t, d om agając isię* aby uroczyste1 obiet­
nice1 ro z b ro jen ia  iraz wreszcie zostały  zrea­
lizow ane,

walczy nietylko o  swe ce le  klasowe, ale 
i o  sprawę ca łe j ludzkości.

W  IV  punkcie oręd zia W ilsona z 8 sty­
cznia 1918, w rokow aniach  pokojow ych w 
r. 1919, gdy układano pakt L igi N ąroaów  
i raz je.szczó we Wstępie do V iczęści w er­
salskiego traktatu  pokojow ego podniesiono 
i stw ierdzono konieczność Ograniczenia 
zb ro jeń  m iędzynarodow ych do m inim um .

Ale gdy opadła fa la  rew olu cy jn a  w 
środ kow ej i w schodniej E uropie, gdy m i­
n ęło  liebezpieezeństw o, że przedrze się ona 
do E uropy zachod niej, okazało się, iż ni­
gdzie poza tak uroczyście złożonem i p rzy ­
rzeczeniami1'

' l i c  słała Uczciwa 'wola w kierunku ich 
zrealizowank 

Pow ołano w praw dzie do życia olbrzym i 
ap arat, k tóry  m iał k ierow ać w stępnem i pra­
cam i d la  przeprow adzenia rozbro jen ia , któ­
ry  w ykonał użyteczną p race  — ale z niego 
n ie wyszedł czyn.

P o zw róceniu się  pierw szego Zgrom a­
dzenia L ig i N arouów , 14 grudnia 1920  do 
R ady z p rośbą „o w yłonien ie kom isji, k tó- 
rab y  W hlizk iej przyszłości przedłożyła R a ­
dzie propozycje odnośnie do ograniczenia 
z b ro je ń "  stw orzono co raz  szersze zakresy  
stopniow o o b e jm u ją cą  o rgan izację  d ła  przy­
gotow ania ro zb ro jen ia . Zdaw ało się, że p ra­
ce  je j  uwieńczy powouzenie, gdy w A nglji 
przyszedł do władzy, rząd  robotniczy. Pro­
tokół genewski, uchw alony 2  października ' 
1924 przew idyw ał zw ołanie pierw szej istot­
n e j k on feren cji rozbro jen iow ej na 15 czerw - i 
ca  1925. Ale po upadku rządu robotniczego 
A nglji konserw atyw ny rząd

od/nówu rai y f i m cji p rotocoh i genew­
skiego.

Tem sam em  rozbiła  s ię  k o n fe re n c ja  rozbro­
jeniow a. Zw yciężyła re a k c ja .

N ow a h adźieja  w yłoniła się znowu z 
zaw arciehi układów  io k a rn ćń sk irb  w paź­
dzierniku 1925. K om isja , m a ją c a  przygo­
tow ać konfelreńcję rozbro jen iow ą, zebrała 
się istotnie po raz pierwszy 18 m a ja  1926 
i je j  udało się w szeregu pięciu ‘posie­
dzeń rozw iązać 'wstępne k w estje  techniczne 
ro zb ro jen ia . Tern siln ie j atoli w ystąpiły na 
pierwszy plan przeciw ieństw a polityczne.

K ongres bru kselski S o c j. M iędzynaro­
dów ki R ob oln iezćj określił ja sn o  ro b o tn i­
kom  w szystkich  k ra jó w  ich  zadanie, oświad 
cz a ją c  ,,trudności, ja k ie  nasuw a ro z b ro je ­
nie, m ogą b y ć  przezw yciężone tylko ja k n a j-  
siln iejszym  'politycznym  naciskiem . Zada­
niem  socjalistyczn ych  p a rtji robotn iczych  
je s t  w yw ieranie tego nacisku 

zapom aeą  [starej i energk znej akcji w 
m asach i parlam entach.'1

Przygotow anej kom isji ro zb ro jen io w ej 
przedłożono p ro jek t rozbro jen ia , w niesiony 
przez rząd  sowiecki. M iędzynarodow y pro­
le tar j  at dom aga się, aby k o m is ja  n ie  .odrzu­
ca ła  lego p ro jek tu , ch y b a, że uchw ali jak iś  
lepszy, ostateczny plan układu ro z b ro jen io ­
wego

Egzekutyw a S. M. R . w ezw ała ro b o tn i­
ków  w szystkich krajów 7 — 

do obwieszczenia  Iw form ie masowych  
Petycji, , 

że oczekują, iz tęsknota ludów do pokoju  
znajdzie wreszicie sw ó j oddźwięk w śród 
przedstaw icieli rządów  w Genewie.

N owe pokolenie w kracza w7 szeregi m ię­
dzynarodow ego p ro le tarja tu 1, pokolenie, któ­
r e  n ie  przeżywało okropn ości w ojny .

Trzeba je  przepoić żywiołowym wstrę­
tem przed: rozlewem krwi, 

trzeba je  przyłączyć dlo frontu' bojow ego, 
zw róconego przeciw ko wro jn ie  i  zbro jen iom . 
D lalegc 1. M aja ca ły  p ro le ta ria t dem on­
s tru je :

Przeciw zbrojeniom  wojenitym !
Przeciw imperializmowi i militaryż- 

m ów i! | »
Za dotrzymaniem obietnic rozbrojen ia f
Za zawarciem skutecznego traktatu roz­

brojeniow ego !

W . RAORT.

LEGENDA TURECKA.
Znana jest legenda o królu, który bgl n e -  

szczęśliwy, i k tórego, wedle przepowiedni, mo­
gła  jedynie uszczęśliwić koszula zdjęta z  czło­
wieka szczęśliw ego. Jedyny szczęśliwy człowiek, 

k tórego w państw ie znaleziono był tak ubogi, że 
nie miał na sobje koszuli Ne W schodzie opow ia­
dają sobie tę  legendę inaczej.

W ielki i mądry puborca ceł i podatków, 
Hassun-Bej, syn poganjacza osłów i jeszcze jed­
nego kuoca garnków, zarządzał mądrze i spra­
wiedliwie skarbem całego państwa Sułtana, przer 
Pięknego paszaliku nad rzeką Cosie-Da. ,

Sam Sułtan eenjł wysoko wielką wiedzę Has- 
suna-Beia, jego skrupulatność i nieposzlakowaną 
uczciwość w zarządzaniu skarbem. — Wyniósł go 
do na w jższych godności w państwie i upoważ- 
njł w pełnomocnictwa rozlegle,sze nawet, jak gra- 
njce naszaliku.

h  czas był ku temu wajwyższy, bo skarbiec 
śułtańslkj był podobny do pustego bukłaka, z 
którego spragniony wędrowiec wysączył ostatnią 
kroplę wody, lub do głowy Pjerwszego Kadie-

go. Tak je ci W tym skarbcu były pustki!
WjCiki i mądry poborca ceł i podaikow, Has- 

san-Bej doszedł, w stosunkowo krótkjm czasie, 
dó przekorianja, że skarbiec sułtański da się z 
łalw ośqą napełnić złotymi piastrami, po sam strop, 
jeś1j bejowie, agowie i bogaci murzowie zaczną 
płacjc podatki, które dótychczas płacili tylko 
nędzn; przekupnie bakalij, poganiacze mułów i 
osłów, kopacze studzjeń i żebracy z przed' mo- 
szej Proroka Mahometa.

— Bissimilah! —  rzekł Hassun-Bej na po­
słuchaniu u Sułtana. — Na broW Proroka! Skar­
biec napełnię w przeciągu roku, jeśli ipocisnę po­
datkami łych nieczystych psów, które niegodne są 
żyć pod promjeniami tegc słonecznego spojrzenia!

— Czyń jako należy —  powiedział Sułtan — 
aby w jejsnąć pudatki z nieczystych psów, którć 
njegt n^ są żyć pod promieniami mego słoneczne­
go sp o r zen ja.

I Hassun-Bej pocisnął śrubę podatkową, aż 
hurpsy otaczające Mahometa w raju, zawyły z 
raaosej, że żyje taki mąd:ry pobo-ca Sułtana i 
SuLan mający takiego poborcę f i

1 ! I *
W  paszatjku, nad rzeką Cosie-Da, powstał 

popłccb. Najpoważniejsi agowie sprzedawali swo­
je żony i bydło, aby opłacić ogromne podatk.; 
murzo w je wyrywali sobie brod'y; bejowie przekli-

J isz c z e  ó  jeóno.m h an ieb n ie  z lam a nem 
przyrzeczeniu pam iętać będ ą ro b o tn icy  
w szystkich k ra jó w  w  dm a I. M aja. N a m ię­
dzynarodow ej k on feren cji pracy  w r. 1919

''uchwalono m iędzynarodową konweu- 
c ję  i w sprawie 8-gonzinnego dnia pracy ,

Ale' jeszcze dzisiaj, po: 10 la tach , n ie ch cą  
rząd y najw iększych  państw  przem ysł o wpyjeh 
świata, d otrzym ać słow a* k tó re  wów czas da­
ty Atak angielskiej re a k c ji na 8 godzinny 
dzień prądy ódpario w genew skiem  m iędzy­
narodow ym  Biurze pracy, ale przeprow a­
dzenie ra ty fik a c ji w  W ielkie j B ry tan  j i je s t  
tytko m ożliwo po w jelkiem  zw ycięstw ie p ar- 
t ji  robotn iczej.

D latego w do. 1. M aja  dem onsiru jem y :
Przeciw reakcyjnym  planom świata ka­

pitalistycznego !
Zc ratyfikacją n a łam  o 8 godzinnym  

anin prący 1
W  1. M aja w spom inam y naszych tow a­

rzyszy w  krajaich faszystow skiej dyktatury, 
którzy w śród  n a jgroźniejszych  niebeZjpie- 
.czeiistw W alczą jo ideały socja lizm u 1 i de­
m o k ra c ji i przesyłam y im  nasze braterskie 
pozdrow ienie.

Na soc ja listach , ży jących  w w olności, 
ispoczywa obow iązek p rz y jśc ia  z pom ocą 
uciśnionym  tow arzyszom  przfez wzm ożoną 
w alkę z w łasnym  wrogiem  klasow ym .

Ju z  k iiw iejc Się potężna tw ierdza m ię  
dzy narodow ej re a k c ji, konserw atyw ny rząd 
W ielkiej B ry ta n ji. W szystkie wybory! uzu­
p ełn ia jące  w ykazały, źe b ry ty jsk i ru ch  
robotniczy  'znajduje się  w niepow strzym a­
nym  pochodzie W D an ji, B e lg ji i H oiand ji 
W yruszają p art je  soc ja listy czn e rów nież z 
n ad ziejam i zwtyknęstwa do walki. :

M iędzynarodow y p ro le ta r ja t OKaże1 w7 
tiniui 1. 'M aja, że o m o c jeg o  m uszą s ię  r o z ­
b ić  w szystkie zapędy re a k c ji, że gotów jest 
w alczyć pod chorągw ią Soc M iędzynaro­
dów ki Robotm Czej': ;

Z  i reakcją  faszystow ską! ‘
W ob ion ie  d em okrac ji!
W  obronie socja lizm u !
M arzec 192S

Biuro Socjalistycznej 
Międzynarodówki Robotniczej.

Ł. f

irwij, az uszy puchły, a pomniejsze tałałajstwo za­
wodziło i płakało na placach publicznych, wzy­
wając pomsty Proroka. (

Wszyscy jednak płacjli, oprócz arystokracji ro­
dowej, bo Hassun-Bej był nieubłagany i łatwiej 
było u lwa wyprosić tłuste koźlę, lub u pobożne­
go muezjna 'Miarę dla trędowatego nędzarza, niż 
u Hussana-Beja zwłokę w zapłacje pod(atku.

Cały paszaljk przebiegali wysłańcy jego, ścią­
gając podatk], a czasem i skórę z opornych po­
datników. Wyszukiwali pekiny i piastry pocho­
wane w dyskretnych miejscach, zagarniali Ezody 
i haremy, broń,, konie, eunuchów, zboże, oliwę, 
uprząż — wszystko! i

Bazarnicy, przekupnie chałwy, tragarze i po­
ganiacze osłów plarih pięć razy tyle, ja« poprzed­
nio, ale te^ i bogate' luuzie \paszaliku płacić 
mus]eti.

Skarp]ec Surtana począł się napełniać po strop, 
d wielki Sułtan, syn Proroka i Hassun-Bej, syn 
poganiacza osłów i jeszcze jednego kupca garn­
ków, Chodźjli po kilka razy dziennie do moszei, 
chwaląc imię Proroka ,i Jego niezbadane wyroki.

*
Dzjwnie prędko zmiarkował jednak Hassun- 

Bej, że w paszaljk u naa rzeką Cosie-D'a, ludzie 
chodzą smutni i że uśmiech szczęścia daleko u- 
lecjał z ich pobladłych twarzy.
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KOPERKU
HSRYSIEHKfl

Dziś PAEMltRA Zagadka Jednej Nocy i
W P oryw ie  Z m ysłó w2 szlagiery 

20  a k t ó w .

W główuycu rolach: KATHE flfcBY, VI- 
VIAN GIBSON, EWELYN BRENT, AuOLF 
MENJOU. Sensacyjno erotyczne przygody 
trójkąta małżeńskiego. Dziś niedziela 
o godz. 11-80 W IE L K I PO R A N EK .

Drożeje!
D rożeje  ! i Podrożał węgiel, zdóżc, z ie­

m niaki, podrożały n iek tó re  k atego rje  opłat 
pocztow ych, zanosi się na podrożenie tary f 
kolejow ych  

! F ism a sa n a cy jn e  " ą  jed n ak  d obrej my - 
śli. Owszem, ich  zdaniem  P olsk a  jesl. w  o- 
kresie n a jlep sze j koiiju n ktu ry . Ani na ch w i­
lę  nie zaniepokoiły  isię naw et zwyżką do­
la r a  “na polskim  rynku  'gieldÓAYjym, czy też 
spadkiem  po ży Oz ki polskiej na ry n k u  am e­
rykań skim . 1 ' f

A jed n ak  je s t  w Polscje nie tak ró ­
żowo, ja k  to przedstaw ia p rasa  rządow a.

Nie1 pom ogą fałszyw e in fo rm a c je 1 np. o 
„ lek k ie j“ zwyżce cen  węgla. N iew iadom o n a 
ja k ie j podstaw ie pism a san acy jn e  rozgłos 
siły , że ceny w ęgla p od skoczyły  zaledw ie
0  p ięc procent. Je,st to  fałsz wierutny'.

M amy pod jflęką pism o je d n e j z n a jp o ­
w ażniejszych hurtow ni w ęgłow ych w kra-, 
ju , skierow ane dio pew nego w ielkiego przed­
siębiorstw a przem ysłow ego. W  piśm ie tein 
h urtow n ia la in fo rm u je1, żeby  porozum ienia
1 za zezwoleniem m iarodaj nyl?h pzijnników 
a na podstawić uchwarij ogólno po lsk iej 
konferencji węglowej te dniem  1 kwietnia 
br. podwyższono peny węgla od  4 .7 "  do  
1.60 (m iał) na tonie. Z zestawień szczegó­
łowych zawartych W tern piśmie wynika, 
że w porównania Z do tyelicz as o wem i ce­
nami podwyżka węgła grubego i kostki 
wynoisi 10 proc;, a  innych 'gatunków prze­
mysłowych około  15 p roććn t! T"

Każdy zdaje sob ie  spraw'ę, że 'żadne 
przedsiębiorstw o przem ysłow e n ic obiciąży 
swego budżetu tą  podwyżką, lecz podwyż­
szy; ceny -swych wylroliów, czyli m ów iąc1 po- 
prostu podwyżka  jod/i węgla pociąĄme za 
tobą podw yżkę [Mn artykułów  przem ysło­
wych.

Z ja k ic h  tu źródeł konsum enci oędą 
p łacili podwy ższone gęby, tow arów  i E fekt 
te j iczV innych podwyżek będzie t a k , że 
konsum eja w 'JPotspp jesz\?.ze bardzłie_ się 
skurczy, co  w rezu ltacie  spow oduje zw ięk­
szenie zasto ju  W przem yśle i zwiększenie 
liczby :bezrobotnych.

„Tygodnik h a n d lo w y 1 w jed nym  z osta-1 
tn ich  num drów stwierdza na podstaw ie dal, 
że ru ch  handlow y znacznie osłabł, że w

1 4
m ektórycłi gałęziach, ja k  np. w handlu, 
włókienniczym 'obroty spadły  w porównaniu; 
z rok iem  ubiegłym  do 50 proc., w innyich 
d ziałach  spadły obroty o 30 p roc

O zwiększaniu isię ogólnego zasto ju  
świadczy cy fra  j.bezrobotnych 182A94 w 
piel wszy c li d niach  m arca  rb. przew yższają­
cą  najw yższą cy frę  z roku  ubiegłego.

'Potw ierdza to rownież statystyka wy­
staw ionych wel-jsl i. Kied'Łv w październiku 
i listopadzie sumy w ystaw ionych wmksli 
przekraczamy m ilja rd  złotych, to w (Styczniu 
rb. zm niejszyła się ona do 9 7 8  mitjonówy 
#  lutym do 813 m ilj. zl. Jed n ocześnie zw ię­
kszyła się silnie liczba i suina w eksli za­
protestowanych. W  ostatn ich  dwóch laiLeh 
szło do protestu 2 m niej w ięcej procent 
ogólnej ich sumy, w slyozniu bank, p ry­

w atne m iały  około 7 a  w lu tym  praw ie 
8 proc. w eksli zaprotestow anych, B an k  
P olsk i 3.75 wr styczniu 1.61 'w lutym . 
W  ciągu trzech m iesięcy7 sum a zaprote­
stow anych w eksli zw iększyła się  W b an ­
kach  pryw atnych (O 53 proć. a w  B anku  
P olskim  naw et ó 60 proc.

Zwiększa się rów nież liczba upadłości 
i nadzorów7 sadow ych. Od stycznia do po­
łowy7 m arca  rb . zarcjeslrowum o w7 wydziale 
handlow ym  w arszaw skiego sądu okręgow e­
go 25 upadłości i 20 nadzorów’, W ro k u  
ubiegłym w7 calem  państw ie b y ło  tylko 2 5 8  
upadłości. Faktyczna liczba upadłości je s t 
znacznie większa gdyćż bardzo rozpow szech­
nione są c ich e  ugody i prolongow anie d łu ­
gów’. 7

T ak  wy gląda w7 P o lsce  w7 obecnej oliw i­
li. Jeżeli kom petentne czynniki nie zd o ła ją  
p okon ać trudności w e w szystkich dziedzi­
nach gospodarki, przyjdzie okres jeszlcze 
gorszy7' !

Głośny działacz bolszew. zmarł w więzieniu... sowiectńem.
B E R L IN , 6. 1. (P \ T .). O rgan opozy c jo ­

nistów’ kom unistycznych lo jest^ niem ieckich 
trockistów7 dónosi, że. jed en  z >3 op o zycjo ­
nistów7 sow ieckich  internow anych w T o b o l-

sku. k tó rzy  wr m a rc u  ro zp o częli g ło d ó w ­
kę, m ia n o w ic ie  g ło śn y  d zia łacz  b o lszew ick i 
z czasów 7 wTo jn y  dom ow Te j, odznaczony dw u­
krotnie- o rd e rem . D reisel zm arł w w7ięzienin

Obłąkanie tajemniczej „hrólnwe] szpiegów" w Berlinie.
PARYŻ, 6 1. (P A T .). Dzienniki dono­

szą z B erlin a  o internow aniu ta jem nicżej 
kobiety nieznanego nazwiska, .k tó ra  będąc: 
bardzo piękną i p o siad a jąc wielka inteli­
gencję k ierow ała a k c j ą  szpiegow ską na 
vzecz N iem iec w7 czasie  \vtojny św iatow ej i 
o taczała ścisłym  nadzorem  pojedynczyon 
agentów doprow adzaj ąe. ich do zguby, gdy.

nie była zadowolona z ich działalności. — 
Przypisyw ane je j jest rów nież wiasnocęcjz- 
ne morderstwa) 3 żołnierzy straży7; p o g ra­
n icznej. K obieta la tak zw. królov a szpie-J 
gów  n arkotyzow ała się w ostatn ich  czaśaicjh’ 
i popadła w  szaleństw o nie zdradziwszy7 
jed n ak  nigdy

a «  O-
swego nazw iska.

Samochód najechał na oddział żołnierzy.
pi). W chwili,_gdjy oddział przekW ai’szawrski koresp. (K i  telel 

\Ye czw artek o godz 2 popołudniu zua- 
rzy t się przód pałacem . Lady m inistrów n ie ­
zwykły wwpadek .'.ani ocli od owy,. .

Przed gm achem  prezyujum  m aszerow ał

Hussan-Bej m jał serce -dobre i czułe więc 
odczuł z tego powodu zal i smutek. i

— Dlaczego są wszyscy i udzie smutni w pa- 
szaljku Sułtana, syna Proroka?... — spytał raz 
starego muftiego, który słynął z m ąorośr wiel­
kiej f  takich samych parchów

— W  paszaljku Sułtana, syna ProroKa są lu­
dzi? smutni, bo są nierzczęśliwl — odgarł stary, 
a mądry mufti- u '

— A dlaczego są te bawole ogony smutne? 
Pytam, dlaczego są fe pomioty parszywej kozy 
i wsznwego szakala nieszczęśliwe? Cóż mam u- 
czynić, aby nie widzieć dokoła siebie tych przy­
gnębionych i smutnych twarzy? Mam serce czułe 
j miękkie, iak zefir z Mossulu, wiec chciałbym im 
dać szczęście i radość... Powiedz, co mam u- 
czynjć?...

- Szczęście i radbść dać im możesz, o panie, 
gdy znajdziesz W tej kro.nie człowieka szczęśli­
wego w któregc koszulę ty sję ubierzesz. Tylko 
koszula z człowieka szczęśliwego, w którą ty 
Sję orzyobleczesz, da ludziom W paszaliku, nad 
rzeką Cosje-Da, szczęście i -adość i wesele. 
Rzekłem pan je I... j i .

*  ,

Zaczęto szukać człowjeka szczęśliwego. Szu­
kano przez rok i dwie odmiany księżycia, aż 
wreszeje znaleziono takiego. Stawiono go przea

wjelkiego Hassuna-Beja.
— Jesteś szczśljwy ? —  spytał Hassun-Be). 

. — O tak, panie! Jestem szczęśliwy!
— Zrzucaj koszulę!
Szczęśliwy człowiek parsknął śmiechem, 

i — Zrzucaj!
— Ależ ja njemam koszuli! —  odparł wesoło 

szczęśliwy człowiek. — Ściągnięto mi ją za po­
datek.

— i mimo to jesteś szczęśliwy? —  spytał 
'zdum,ony Hassun-Bej
; —■ Tak, panje! Jestem szczęśliwy!

— Odejdź w spokoju! Muszę zostać ze swo-
jemi myślami! — powiedział Hassun-Bej, pogrą­
żywszy sję w głębokiej zadumie.

dalsze lata rządów Hassuna-Beja były peł­
ne mądrości. doDroci i sprawiedliwości- Dbał wy- 
dącznje o szczęście ludu powierzonego jego opie­
ce podatkowej. Chcjał, aby wszyscy byli szczęśliwi 
i cel swó, urzeczywistnił, idąc ku niemu logicznie
i konsekwentnie. Ponieważ w całym paszaiiku-1
znaiazł sję tylko jeden człowiek szczęśliwy, dzię-
,kj temu, że nie miał na sobie własnej koszuli,
przeto chcąc wszystkich uszczęśliwić, postarał się
o to, że do roku nie miał już nikt koszuli W całym
paszaljku nad rzeką Cosie-Da. I wszysąi byli
szczęśliwi.

philon
chodził przed p ałacem  Rady m in istrów  z 
bram y tegoż w w ielkim  pędzie w yje cl ud o 
auto ciężarow e i n a jech a ło  na ostatni sze­
reg oddziału, o p a la jąc  żołnierzy, id ącym  w 
tym szeregu na jezdnię.

P ijan y  zd aje się  szofer, z dolał w oka­
m gnieniu zaw rócić sam ochód' i um knąć.

Z iczlcreóli przew róconych żołnierzy je ­
den, szeregow iec W alew ski m a zgrhcholaną 
praw ą rękę, trzej inni doznali lekkich o- 
br.ażeii. -

Zapomniał... o drobnostce!
ŁÓDŹ Ku piele łódzki, B., posiadający  

sklad: skór, codziennie przed zam knięciem  
.składu wpuszczał do lokalu sp ecja ln ie  wy­
najętego chłopca, sierotę, k lórego obow iąz­
kiem  jest pilnow anie składu przez .całą noc.

Kupiec zwykle zam ykał ch łop ca w sk le­
pie w ieczorem  około godz. 8-e j, wypuszczał 
go zaś nazaju trz rano.

W piątek w ieczorem  chłopiec, jak zwy­
kle, zoslal zam knięty w składzie skór. Ku- 
nieei -zapomniał jed n ak  o uwięzionym, któ­
ry od p iątka w ieczorem  do |)oniedziałku 
rana nie m ógł w ydostać się na św iatło 
dzienne;

Przypadkiem  lyłko w łaściciel w dru­
gi ‘dzień św iąl w ielkanocnyćli postanow ił 
za jrzeć do składu. Prźcsląpiw szy jego próg 
natknął się na om dlałego z głodu chłopca, 
klói ego jedynie dzięki szybkiej pom ocy  
zdołano nratow7ać.
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Zgon fipanncewicza - sprawcy zamachu w Baranowiczach
BARANOW(CZE, 6. 4, (Pat.). Spiawca zabój­

stwa w Baranowiczach Apanacewicz zmarł dziś 
o godz. 10 rano na atak sercowy w  szpitalu 
miejscowym, gdzie znajdował się od chwili a n s z -  
towania go po zaDÓjstwie przez władze sądowe. 
Smirrć Apanscewicza poprzedziły od samego rana 
silne ataki sercowe, wywołane ostatni Ani wyda­
rzeniami. Śmierć nastąpiła w obecności leka-z j 
szpitalnych oraz w łaaz sadowych.

CIĘŻKI STAN DRUGIEJ OHARY ZAJŚCIA.
NOWOGRÓDEK, 6. 4. (Pat.). Referent bez­

pieczeństwa Bogdan Kudiarkowski znajduje się 
obecnie w klinice uniwersyteidkrej w Wilnie. Stan 
jego zerowia jest bardzo ciężki, jakkolwiek nie jdst 
wykluczony powrót do zdrowia.

TAKA KARA GROZIŁABY APANRCEW ICZOW I.
W ARSZAW A, 6. 4 (AW).‘ Sprawca niesły­

chanego zamachu w Baranowiczach czdkista Apa- 
nacewicz będzie sądzony jako zwykły przestępca. 
Gdyby dokumenty dawały mu prawo eksteryiorjal- 
ności, to korzystać z niej mógłby1 tylko tam, gdzie 
działał, tj. w Niemczech. Czyn Apanacewicza, jako 
chęć zabójstwa osoby urzędowej w mgsi art. 455 
Kod. Kar. grozi bezterminowem więzienietn. Za 
zabójstwo ś. p .  posterunkowego Żelazkowskiego 
grozi Apaneoewiczowi kara 8 — 14 lat ciężkiego 
więzienia. W  uanym wypadku może być zastoso­
wany art. 15 przepisów przechodnich, grożącyl 
Apanacewiczowi karą śmierci.

—o—

M i a  procesu niew innie s t a n e y o  Dahubourshiego.
BERLIN, 6. 4. (Pat.). „Beri. Tageblatt" i 

„Voss. Ztg." donoszą, że rewizja procesu niewin­
nie straconego Jakubowskiego, która ma się roz1 
począć w najbliższych dniach, będzie miała cha­
rakter olbrzymiej rozprawy, db której władze we­
zwały 128 świadków i 4 rzeczoznawców. W  no­
wym procesie dawni świadkowie z pierwszego 
procesu Jakubowskiego, w którego wyniku skazano 
oskarżonego na śmierć, mianowicie August i Fryc 
Nogens oskarżeni są o dokonanie morderstwa na 
kilkuletniem dziećku swej siostry, a narzećzonej 
Jakubowskiego. Matka obu' oskarżonych, którą 
prokurator w pierwszym procesie scharakteryzo-
VJ'J" ..

Odpowiedzialność za katastrofę
w kopalni „M ysło w ice " ponosi 

dyrekcja kopalni.
"W ARSZAWA. 6. kwietnia, (te!, w ł.) Okręgowy 

Urząd Górniczy w  Katow icach ukończył dochodzenie 
W spraw ie katastrofy w kopalni „M ysłow ice" któ­
ra  pociągnęła za sobą śmieiife 3  górników1.

Urząd górniczy ustalił odpowiedzialność kiero­
wnictwa kopalni za katastrofę.

Sprawozdanie Urzędu Górniczepu podkreśla 
nieo ifeduc prowadzeni robót b ;z odpowiedniego za­
bezpieczenia, byafk nadzoru i ip^crowais e przepisów 

górniczych. -
D yrektor kopalni inż. Brauer, ma być puciącnię- 

ty do odpowiedzialności sądow o- karnej.

W YJA ZD  LIT W fN O W R  DO G EN EW Y .
'■ > M OSKW A. 6. kwietnia. (Pat,) Litwinow  wyje­
chał do Genewy, gdzie 'weźmie udział w  nracaoh ko­
misji przygotow aw czej konferencji rozbro,eniow ej, któ­
ra  rozpoczyna |swoje bbradiy jw dhiu 15 b. m. pod prze­
wodnictw em  Londona.

—o—
k a t a s t r o f a  a u t o b u s o w a .

PARYŻ. 6. m arca. (Pat,) „H erald" donosi z W a ­
szyngtonu, że autobus wiozący grupę piłkarzy stu ­
dentów  uniwersyietu w  Comwet! przew rócił się, przy- 
czem jedna osoba została zabita, a  26 odniosło rany,

wał jako osobę godną najwyższego szacunku, o- 
bcenie oskarżona jest o współudział w tem mor­
derstwie, tudzież o krzywoprzysięstwo. W  no­
wym akcte oskarżenia Jakubowski wymieniany jest 
jednak jako współuczestnik owego morderstwa i 
oskarżony o to, że orał udział w przygotowaniach 
i że stał na warcie w czasie ga'y August i Fryc 
Noaertsowie mordbwali dziecko.

0 K a w u l i 1*  przesilenia
w Austrii.

W IE D E Ń , G. 4. (AW ). W  dniu dżisiejV 
szym irozpoezęl, s ię  ro k o w an ia  m iędzy 
slMonniclwami W iększości a o p ozycją  soicją- 
c ja listy czn ą w spraw ie u sta len ia  program u  
p ra c  parlament t;w-nK-;oh i rozwiązania prze­
silenia gabinetow ego. W  rokow aniach  tych 
przeważa rn,ustrój tiiigoclbwy. P-rzypuszczaja., 
że rokow ania p o trw ają  Jeszcze k ilka  d!ni i 
n o m in acja  nowego gabinetu nastąpi w przy" 
szłym  tygodniu.

Aresztowania wojskowych 
w Po^ugalll

W IED EŃ . 6. 4. (PA T.)- D zienniki dono­
szą z Lizbony, że aresztowa-no Lam wiełui 
oiioełrów i żołnierzy z powodu ag itacji w y­
wrotowe'

GEN. SGSNKOWSKI.
W ARSZAW A, 6. 4. (AW). Po dłuższym po 

bycie w Poznaniu wrócił tu gen. Kaz. Sosnkowski. 
Nazwisko gen. Sosnkowśkiego, poza pogłoskam 
o ewentualnym jego udziale w nowym rządzić łą­
czą kola polityczne z objęciem stanowiska amba­
sadora w razie przewidywanej zmiany poselstwa 
polskiego w Rzymie na ambasadę.

Tworzenie się czwórprzymierza ?
DONDYN, 6. 4. (AW). W  kołach uobrzo po­

informowanych podkreślają, że inicjatyiwa spot­
kania Chamberlaina z Mussolinim wyszła z kół 
włoskich. Głównym powodem była, wobec zary­

sowującego się coraz wyraźniej porozumienia mo­
carstwowego Anglji, Francji i Niemiec chęć Włoch 
przyłączenia się do tego tercetu moca-stw.

- o — ■

Terror Primo de Rivsry.
Zastrzelenie b. presnjcra Guerra.

W IED EŃ , 6 4. (P A T .). D zienniki do­
noszą z M adrytu, że były p rem jer Guerra 
aresztow any w czasie ostatn ich  rozruichów 
rew o! iicy ju ych  w W alen cji, został obecnie

zastrzelony. D eleg acja  o ficerów  udała s ię  
n atychm iast Idio króla , celem  w yrażenia p ro ­
testu.

Likwidacja powstania w Meksyku.
M EK SY K , G. 4. (P A T .). Gen- Cal los, 

dowodzący kam p anją przefciwko pow stań­
com , doniósł że oddziały pow stańcze w sta­
nie C hihauhau ,są całkow icie zdezorganizo­

wane, jc;0 ułatw ia w ojskom  związkowym  
zajm ow anie poszczególnych m iast i Całego 
lery lo rju m  tego stanu.

—o—

B o ta  rzą d u  t a n u d y j s k  w  ś m i e  zatopienia „Im a lo n e " .
LO N D YN , 6. 4. (AW .). P»ząd kanad y jsk i 

w ystosow ał do* rządu Stanów  Z jed o fic ja l­
n ą  'notę protestującią przeciw ko zalopieniu  
statku  „Im alom e" poniew aż statek ten był 
zare jestrow an y  na liście  okrętów  k an ad y j-

Wojna domowa w Chinach.
Zwycięstwa wojsk nankińskich.

SZANGHAJ. 6. kwietnia, (fi. W .)  W  d. c . flota 
nankińska bomnarduje row tncje W u - Han W  okoli­
cach Flankom żegluga na rzece Jan g- T se- Kjang jest 
niezmiernie utrudniona ze względu na w\elką ilość min 
pływających

KTO Z KIM W A LC Z Y  I PR Z EC IW  KOMU ?
SZANGHAJ- 6. kwietnia, (A. W .)  W ob ec zajęcia 

ITankou przez wojska Czang- Kai- Szeka, istnieje 
możliwość bezpośredmego starcia między Czang- Kai- 
Szeikism i Fen y- Ju- Sjaugiem, który rów nież oka­
zywał chęć zajęcia łlankau, W ojska prowincji Kwang1-  
Si, zajmujące dotychczas łlankau, nie ulegiy jcónak  
zupełnemu rozbiciu, w onec czego należy sję spodzie­
w ać dalszych walk. Po zajęciu łlankau, gałą uw aga,

rządu nank niskiego zw ró ceń  a będzie na wyparcie 
wojśk separatystycznych z prowincji T sien- Sin, gdzie 
gorączkow o przerzucane są wojska rządu nankińskie- 
g o . K rążą jednak pogłoski, że wśród1 tuch wojsk, 
wybuchają bunty. Również znacznie pogorszyło się 
położenie separatystów  w  Kantonie, gdzie władzę w 
ręce ujęli zwolennicy rządu nankińskiego.

M A SO W E R O Z S T R Z E L IW A N E  PODEJRZANYCH o  
KOMUNIZM.

LONDYN. 6. kwietnia. (A , W .) „Tim es" donoszą 
z Kantonu, że stracono tam setki ludzi, posądzonych  
o komunizm. W ielu z 2 straconych — zaznacza kores­
pondent — nie miało prawdopodobnie nic wspólnego 
z komunizmem. , ' I

skich, N ota st\vje|rldża. ze zatopienie tego 
ok rętu  by ło  pog\vaJoe!n iern praw  oiięd źyn a- 
rodow yc i dom aga jsię odszkow ania oraz 
pświadiczenia w y jaśn ia jącego  Pa ja k ie j za­
sadzie rząd Stanów  b ro n i stanow iska, że 
strażnicze statki am erykańskie m iały  ora,- 
wo 'ścigania i zatopienia ,,łm alo n e“. N otę 
sw ą rząd1 kan ad y jsk i w ystosow ał w  p o ro ­
zum ieniu z )i’Z;ąidom angielskim .

KANDYDACI NA DYR. TEATRU M IEJSKIEGO  
W  KRAKOW IE.

KRAKCfW. 6. m arce (A, W .) W ob ec .rezygnacji 
Jerzego Leszczyńskiego z ewentualnej dzięrżawtj T ę -  
atru  Miejskiego im. J. Słow ackiego w  Krakowie, roz­
patryw ano obecnie inne kandydatury. Prezydium M a­
gistratu  otrzym ało m. in. ofertę, od znanego ipoety( i au ­
tora dram atycznego Emila Zegadłow icza. W płynęła ró ­
wnież oferta, od1 daw nego dyrektora teatru w T o ­
runiu Szpakiewicza,, prow adzącego obecnie T eatr „ A -  
teneum" 'w* W arszaw ie. Również prowadzone1 są w  d1. c. 
pertłatitacje z pp. W iśniowskim  i W ęgierko. Dalej 
o dzierżaw ę zabiega r .  L. Czarnowski, b. dyrektor 
teatrów  miejskich, a  ostatnio dyrektor Teatru M ałe- 
Igo w e Lw ow ie, oraz dyrektor Szyfman.
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Broźna sytuacja w
WMha z  rmukclą robotników.

' ' i Borysław. *w kwietniu.

Głośną była z początkom ma. ca sprawa wy- 
izucenia z pracy w Koncernie „Premier" około 
90 robotników, gdfj w obronie zagrożonej egzy­
stencji tylu rodzin, powołar Centr. Związek Gór­
ników około 3 tysiące robotników do protestacyj­
nego strajku w  dniu 12. marca. Nie skłoniły ka­
pitalistów d'o ustępstw najbardz,ej przemawiają­
ce argumenty.. | ! [; , . [ i ; 1 _J i ,

Owocem tego strajku było wypłacenie wszyst­
kim zredukowanym od! 1. marca normamych za­
robków przez cały miesiąc, przy trwaniu per­
traktacji o utrzymanie ich przy pracy. Jednak 
wobec nieustępliwego stanowiska dyrekcj „Pre­
mier" i oświadczenia, że

przewidziane są dalsze i edirkcje,
które nie zostały określone żadną cyfrą, a więc 
mogą się ciągnąć w ' nieskończoność, oraz wobec 
dokonywanej redukcji w innych firmach — Zwią­
zek Górników postanowił celem obrony wszyst­
kich robotników rozszerzyć rozmiary walki ną 
cały okręg Bory sławski i przenieść pertraktacji 
'do Izby Pracodawców Naftowych przy udzieli 
przedstawicieli rządu \

W  okręgu Drohopydum jest obecnie zarejestro­
wanych około 5 tysięcy’ bezrobotnych. Liczba za­
trudnionych robotników ogółem w piuemyśle naf­
towym wynosi około 10.000. A więc przy obecnie 
postępującej redukcji

ilośr bezrobotnych przekroczy niedługo po­
łowę stanu zatrudnienia.

Czy wobec stanu powyższego rząd nie jest 
zainteresowany, by zająć się tą sprawą? Gdz;e 
jest rząd, ten rzekomo silny rząd, i j^ką jest 
rola jego wobec rozpanoszonych władców nafto­
wych?

Prawie wszyscy robotnicy zredukowani z po­
czątkiem marca pobrali przed świętami, wbrew; 
stanowisku Związku, swoje naiezytośei, zmuszani, 
do, tego groźbami,' namową, czy podejściem ze 
strony samej dyrekcji, czy też przez ekspozytuię

RAYMOND LESL1E GOLDMAN.

Człowiek,
który dwa razy umarł.

(Dokończenie).

W  dwte godziny później zatrzyma! się znowu 
wśród skal i urwisk. Miał to być ostatni etap jego 
nocnych czynności- W ysiadł; umarły towarzysz 
podjróży nusjał zamfonić swe. miejsce w głębi wozu 
na miejsce przy kierownicy... lekkie skręcenie 
wozu w kierunku skalistej ściany.. potem Beuow. 
stojąc obok samochodu, pocisnął motor, nadając 
mu największą szybkość i w pięć sekund póź­
niej u stóp ściany skalnei leżał dosczętnie roz­
trzaskany wóz, ipoa którejgo gruzami leżał fałszywy 
Robert Bellów, czekając na powtórne pogrzeba- 
nje. Z  rumowiska wytrysnął płomienny slup kiśpło 
dującej benzyny, przez co udaremniona została 
'vszelkc możljwość rozpoznania rozmiaźdżonego 
kierowcy samochodu r

A żywy Robert Bellów skierował się, nucąc 
z cicha, ku Kent Spring Junction. Jeden rzut 
oka na kartę poinformował go, że jeszcze przed 
ranem dotrzeć musi do linji kolejowej, wiodącej 
do Nowego Orleanu.

W- trzy dni potem stał w Havannie przet dok­
torem Rodrjguezem, którego sztuka plastycznych 
operacji była poszukiwana i dobrze opłacana w 
kołach zbrodniarzy. Gdy Robert Bellów za kilka 
tygodni ijrzał swą twarz W lustrze, mógłby był 
przysiądz. ze Estella nie poznałaby go teraz. Ro­
bert Bellów znikł istotnie z powierzchni ziefoi 
a Robert Seeders jechał ze spokojnefo sumienięm 
z Havanny do Fraticj[,

W  Paryżu — -po kilku tygodniach —  prze­
czytał w „Heraldzie" wiadomość, że Honea4 B el­
lów zgjnął w katastrofie samochodowej i został 
nochowany w swem mieście rodzinnem.

Zagłębiu naftowem.
-  Echa sfiejKu w „Premierze*.

bojową „Premiera" — „frakcję rewolucyjną". 
Straszono tych zredukowanych biedaków wszyst- 
kiem, co tylko nieograniczona zjadliwość p dr. 
Sfep fe i tępota Koniora mogły wymyśleć. A więc 
że pieniądze należne robotnikom zostaną odesłane, 
do depozytu i tam przepadną, że po świętach ro­
botnicy nie otrzymają żadnych odszkodowań, że 
Związek ich nje broni, że jak nie pobiorą zaraz 
należytosci/ to stracą prawo uo zasiłku z funduszu 
bezrobocia i t. d1. Zrozumiałem iest, że dyrekcja 
chciała w ten sposób jaknajprędzej uporać się z tą 
partją zredukowanych. Wszak p. 'dyr. Styczeń' 
wyraźnie no wiedział na konferencji, że chciałby, 
mieć na święta głowę spokojną. A ponieważ dla 
ludzi pewnej kategorji życzenj: pana jest roźka- 
zem, to p. Stepek, Konior i Dzięgiel (trakcja re­
wolucyjna w pełnym składzie)' tak się uwijali, 
aby wszyscy zredukowani poodbierali swoje na­
leżności, aby naprawdę Kapitaliści mogli w spo­
koju, w pogodżie d'ucha i z apetytem zasiąść do 
sutego stołu wielkanocnego. A że z takiego stołu 
‘zawsze spadhie coś dla sługi kapitału Koniora, 
Dzięgla i Fichmana, to wje każdy.

W dokonywanych icdukcjach należy się u- 
patrywać ukrytych planów, godzących w jrole- 
tarjat naftowy, śmiesznym jest argument przemy­
słowców, że szyby o produkcji poniżej 2.500 kg. 
>ropy na dobę jako nierentujące się, muszą być 
'zastano wionę. Te same szyby wgctzierżaw'ane róż­
nym ludziom opiacafa się. Czyli f/rma bogata, za­
sobna w  kapitały nie może prow adzi pewnych 
szybów i wydzierżawia je pierwszemu lepszemi 
geszefciarzowi któremu te szyby dają zysłi. Swiad1- 
czy to o kompletnej nieudolności gospodarki ka­
pitalistów naftowych lub o przygotowywaniu 
groźnych dla tutejszych .oootników niespouzia-i 
nek. 1

Wobec takiego stanu rzeczy dla robotników 
naftowych jest nakazem chwili: wszysci do orga­
nizacji, pędz'ć od' siebie rOzbijaczg, czuwać by 
przy wydzierżawianiu szybów n!e znalazł się je­
den robotnik, któryby pracował za mniejsze wyna­
grodzenie, aniżeli przewiduje umowa zbiorowa.

Postarał sję o dziennik, wychodzący w jeyo 
mieście rohzinnem i w nim odleży tał z uśmiechem 
zawolenja artykuł, utrzymany w tonie moraliza­
torskim, donoszący o popełnionych przez niego 
łajdactwach. Artykuł kończy się słowami „Nikt 
nie uniknie swego losu!"

Gdtj wyczerpały sję pieniądze, które posiadał, 
wróqł dó miasta rodzinnego. Nie lękał się zde­
maskowania, gayż rysy jego twarz,yi były tak 
zmienione, że nie poznałaby go rodzona matka 
Z zamkniętego pokoiku małe? jadłodajni zatelefo­
nował około 10 godziny wieczorem do swej żony.

— Hallo, Estello... czy poznajesz mnie?
Usłyszał słaby okrzyk przerażenia a po chwili

szept głosu:
— Kto... gdzje jesteś?
— Gdzie jestem, to obojętne. Weź samochód 

i przyjedź pod park św. Tomasza. Porozmawiamy
ham. | j . ' K r i  ! 1 1 ! i ś

Z pewną emfazą, i z tą cyniczną ,ry wolnością, 
która w njej zawsze taki wstręt do niego budziła, 
opowiadał jej niedługo potem w ciemnych alejach 
parku szczegóły swej awanturniczej ucieczki.

Estella słuchała spokojnie, wreszcie zapy­
tała : i

— Po co wróciłeś? Potrzeba Ci prawdopo­
dobnie pieniędzy ?

— Widzę tęsafną Esteilę, która zawsze umia­
ła zgady wać fmoje myśli — roześmiał (się szydercze

— ■ Znam Cję zadoDrze Ile potrzebujesz?
— Połowy!...
A potem dodał. ,
— Ubezpieczenie wynosiło 300.000 dolarów. 

Dasz mi połowę a ja pozostawię Ci dóm i wszyst­
ko, co w njm jest i zniknę na zawsze

Maczała przez chwiię a on nie przerywał to«u 
■jej myśli. Wreszcie rzekła

— To ładnie z twej strony,
— Zdaje ci Się —  odparł z ironicznym u- 

śmiechem. r
— Tylko —  obliczyła na ćhłoaro — wi­

dzisz... to, co mi zostawiłeś, wystarcza, bym

Sytuacja w Borysławiu jest zatem bardzo na­
prężona. Niech to sobie uprzytonmią odnośne ;zyn- 
niki W koncernie „Premier" jeszcze jesf nie za­
kończona sprawa redukcji i nie wiadomo jaki obrót 
weźmie walka. „Premier" prowokuje robotników 
w dalszym ciągu. Dyrekcja zaraz no strajku od­
niosła się dó kierowników sekcji z następującym 
okólnikiem :

Spółka Naftowa „Premier" dnia 13. BI. 1929  f ;
P. T. Kierownictwo Sekcji. W  łączności z zaszłemi
wypadkami teroryzowania i pobicia naszych ro­
botników przez zorganizowane bojówki, d osimy 
o protokolarne stwierdzenie, czy robotnicy sekcji 
W Panów w dniu 12. bm.'pracę porzucili własno- 
wolnie, czy też pod terorem, a w tym wypadku,
0 ile będzie to dla W Panów możliwe, o podanie
nazw ,sk osób, które zmuszały robotników do po­
rzucenia praou. Sprawę powyższą orosimy trakto­
wać jako poufną, objektywnie i z całą sumienno-; 
ścią sporządzone z powyższego dochodzenia pro­
tokółu podpisane przez poszczególnych robotni­
ków, przesłuchiwanych w tym celu prosimy prze­
słać na nasze ręce

Szczęść B oże! Dyrekcja Kopalń Borysław 
i (—) A. Styczeń.

Na podstawie tych dochodzeń pociąga się ro­
botników do odpowiedzialności za udział w strej-’ 
ku. Dziesiątkami wzywa policja robotników dó 
składania w Komendzie jakichś protokołów, ściąga 
pię robotników, jak przestępców, od wa-sztatu 
pracy na policję, bo dyrekcja ozgniewała się sro­
dze na robotników za to, że mimo gróźb, wszyscy 
solidarnie stanęli do strejku. Wolno się dy-ekcji 
gniewać i oburzać, ale co tu policja ma do szu­
kania. Jakiem prawem policja staje Jako obrońca 
dyrekcji i wypełnia jej zleceń a?  Jakiem prawem 
policja wzywa, goni i ściąga robotników do „ra­
portu", adzie mają zeznawać, czy sami porzucili 
pracę, czy też zmuszono ich do tego.

T e zarządzenia dyrekcji i ś:,ąganie robotni­
ków „na odwacb" policyjny, tyle narobiły rozgo­
ryczenia i oburzenia, że o je  władze nie wkro­
czą w kierunku zaprzestania z tą komeają pocią; 
gania robotników do odpowiedzialności za strejk, 
to robotnicy naftowi w obronie prawa koalicji i 
strejkow, będą zmuszeni stanąć do solidarnej walk
1 b ron ić sw o id i słu szn y ch  p ra w  a ż  d o  z w y cię stw a

St. Bocian.

mogła żyć, nie potrzebując dłwa razy obracać 
każdy ceni w palcach. Jeśli ci dam połowę, oędę 
znowu tak nieszczęśliwa jak byłam z tobą. Czy- 
istotnie chcesz tego? f

— Nie zastanawiaj się, Estello... m usisz! 
A spodziewam się, że dasz mi dobrowolnie, gdyż 
— jak wiesz —  znam dokładnie drogę na cmen­
tarz. Nietyiko dla siebie ale i dla innycn. Daj mi 
dzisiaj pieniądze, a znjkne jeszcze tej nocy. Jeśli 
mi dasz jutro, odejdę jutro. JeśF mi nie zechcesz 
dać, to ty będziesz tą, która jrójdzie i zniknie. 
Gdzie pieniądze?

W ybąkala:
— W  domu... w skrytce.
Objął ją, uradowany
— Jesteś sama. . nikt nam nie przeszkodzi... 

bądź rozsądha i daj mi pieniądze jeszcze tej 
nocy

— Doorze chodź!
W  drodze powrotnej milczała. Uboeznemi 

ulicami dostali się dó domu, do którego weszli 
od1 tyłu. Wkrótce w jej tokoju zapłonęło światło. 
Estella długo, uporczywie wpatrywała się w twarz 
męża. i

— Zmieniłeś się —  oaezwałr się nareszcie.
■— Nawet tu, przy świetle nie poznałabym cię, 
gdyby mi tak mocno nie utkwiły w pamięci 
wszystkie charakterystyczne rysy twego zachowa­
nia się i twój głos, Twoja przemiana jest arcy- 
dżiełem. Poczekaj giwilę, przyniosę pieniądze.

Przez kilka minut był sam, po czem usłyszał 
mowu jej głos i w tej że chwili ujrzał ją sto­
jącą w progu pokoju | ,

Estello! —  krzyknął i diciał się na nią 
rzucie. Ale spóźnit się o kilka sekuna

W  pięć minut potem Estella Bellów  stała przy 
telefonie. „

— Czy stacja policyjna? —  pytała. — Tutaj 
mówi mrs. Bellów, South End' Street. Właśnie 
janiś pandy ta chlciał mnie napaść... i zastrze­
liłam go... Proszę przybyć...
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Ci, co ciążą na życiu ludzi.
Karfsie wynotują drożyzn?.
Jeżeli wierzyć zestawieniom co do ruchu cen 

detalicznych w  Warszawie, umieszczonym w1 
Nr. 2 „Kroniki W a-szawy", to należy stwierdzić, 
że średnie ceny roczne na a-tykuły żywnościowe w 
1928 r. w porównaniu z ,r. poprzednim (1927) 
nie podniosły się wcale Natomiast wzrosły śred­
nie ceny roczr.e na opał i światło, mieszkanie, o- 
dzież, obuwie i różne inne

To skartelizowane przemysły — cukrowniczy, i 
nafciany, i węglowy wywoływały głównie dro- I 
źyznę. I i !

Sredhia cena 1 kg. cukru w 1927 ,r. była w i 
Warszawie 1 zł. 47 gr., a w 1928 ,r. — 1 zł. 55 
groszy. i

Poziom Cen opału w ciągu roku został silnię 
podwyższony: węgla o 25 ‘4 proc., drzewa — 
2 3 ‘3 proc., nafty — 7‘2 proc. W  rezultacie ogól­
ne koszty wzrosły.

Kartele i trusty przyczyniają się najskuteczniej 
do wzrostu i utrzymywania wysokich cen. Taką 
jest właściwie rola karteli.

Szacherhi p rzs m ys lw d w  
cukrowniczych.

Organ Związku Zawodowego Robotników' 
Cukrowni stwierdza, że całe targowisko przemy- j 
słowców cukrowniczych z plantatorami buraków j 
o ich 'cenę, ma na celu 'wymuszenie od1 rządu zgody 
na podwyżkę cen cukru. j

Bowiem w ten sam czas, gdy Związek Planta- J

torów zrywa rokowania, nie mogąc pogodzić się 
o 50 gr .na cenie korca buraków, jednocześnie 
większość cukrowni zawiera na p-awo i na lewo 
poszczególne umowy na dostawę buraków po 
różnyćh warunkach zapewniając sobie zgó*y pew­
ną dostawę.

Tymczasem sztucznie sie rooi huczek, wokoło 
tej sprawy, stęka się i narzeka na trudnp warun­
ki, a pocichutku rączki się zaciera z myślą, że 
uTteresik się zrobi.

V/ rezultacie za buraki i za cukier zapłacą 
spożywcy. ;  ̂ ,

Wszędzie jednacy.
Tani cukier — dla bydła ii..

„Robotnik Śląski", wychodzący we Fryszta- 
cie na Śląsku cieszyńskim, pisze:

„Agrarjusze* zap-owadzając cła na zboża, spo 
wodowali drożyznę karmy dla bydła. Zamiast 
znieść cła, puścili się na nowy łup. Ministerstwo 
skarbu wydało już przepisy o t zw. denaturowa­
niu cukru, przeznaczonego na wyrób karmy dla 
byała. Cukier przez donreszkę soli i -óżnych 
proszków zostanie uniemożliwiony dla spożycia 
ludzkiego i będzie sprzedawany bez wszelkich 
podatków, danin i opłat na rzecz wywozu, po 
cenie kosztów fabrykacji.

Takiej krwawej ironji dożyliśmy się pod rzą­
dami obszarników i ich księży. Dla ludności pod­
niesiono ceny cukru na 6 kor. czesk. i 10 h. na 
rzecz wywozu dla kapitalistów. Biedny1 robotnik, 
czy robotnica, którzy brali sobie trochę kawy co 
srużyło im na całodzienny posiłek z kawałkiem su­
chego chleba będą się musieli bez tego napoju 
obejść. Rodzice muszą odmawiać swym dzieciom 
tak nieodzownego dla ich odżywiania cukru. Na­
tomiast zapuszczany proszkami cukier, aby go śnać 
ludność me jadła, będzie służył na karmę bydła 
agrar;uszy. Lud niech cierpi — dz!eci niech giną 
z powodu niedożywiania, byleby tylko bydło u- 
tyło i przyniosło agrarjuszom wysokie zyski. Oto 
owoce kajiitalistyrzno - klerykalnej gospodarki".

„Dom  matki i dziecka**.
sięga w Warszawie do 20  proc., w Berlinie do 
35 proc., w Pradze Czeskiej 50 p_oc. Na wsiach 
j^st pod tym Względem nieco inaczej i większa 
panuje tolerancja ppinji. Niemniej wysoka licz­
ba martwych urodzeń, przedwczesnych zgonów1, 
podizuceu, a nawet zabójstw — jest wynikiem 
opuszczenia matki. <

Wobec tych tragedyj życiowych bankrutuje w 
opinji pruderja, fałsz mo-alny i okrucieństwo, z 
jakiem odnoszono się do niedawna do macierzyń­
stwa „bez legitymacji" i do dzieci „nieprawych", 
przez całe życie ściganych pogardą i upośledzo 
nych. bez swej winy.

Musi być usankcjonowana odpowiedzialność 
o jca; .zapewnione alimenty na wychowanie dziec- 
ka.Musi być usunięte zawstydzające piętno „nie­
prawego pochodzenia" z metryk i Ipasżpo-tów. 
Muszą być wreszcie — i to wywołuje nielada 
opozycję wśród sfer posiadających — przyznane 
równe prawa spadkowe. |

DopoKi te zmiany w traktowaniu matek nieza­
mężnych i ich dzieci nie nastąpią w prawie i 
obyczaju — wszelka akcja społeczna będzie tylko 
wstydliwym plasterkiem na otwartą iranę...

! J.

Wielką popularność i sympatję zdobył w i 
Warszawie projekt zbudowania „Domu Matki i 
Dziecka" w celu zapewnienia opieki opuszczonym 
matkom z niemowlętami.

Równocześnie Ministerstwo Opieki Społecznej 
ogłasza swój projekt organizowania „Domów Mat- 
k i Dziecka", które powstać mają w Warszawie, 
Łodzi, Zagłębiu Dąbrow-skiem i Górnośląskiem, 
w Wilnie i we Lwowie. Budować te zakłady 
mają samorząd^.

To zainteresowanie się ratowaniem Hjtmowląt 
przed zagładą — wobec ogromnej ich śmiertelności 
wskutek nędzy i opuszczenia — nie jest przypad­
kowe. jest wynikiem akcji społecznej. <

Społeczeństwo dowiedziało się, że po 50 proc. 
niemowląt umiera wśróa dzieci „nieślubnych" i 
widzi bardzo wiele mężatek bezdomnyCh lub po­
rzuconych przez mężów w sytuącji “ównie tragicz­
nej; jak matki niezamężne.

Na krzywdy bezdomnych - trudno jest obojętnie 
patrzeć!

Na krzywdy, krzywdy istotnie bezp-onnyeh, 
trudno jest obojętnie patrzeć! * '

Rozmiary tej nędzy są zastraszające: odsetek 
dzieci urodzonych z pozamałzeńskich związków,

KomnnlKaf «w. Unzor. dom. „FraciT ||e jest złota na ŚWiecle.
Ran -jirmć ń TT 70rs-n 1 I TTr-,-zzo mio tn T I AA/ i *Baczność Dozóroy i Dozorczynie m L w ow a! W  

niedzielę, dnia 7. kwietnia 1929 o godz 3-ciej pop. 
W sali wiasnej Rynek 8. I. p. odbędzie się W ielkie 
Zgrom adzenie D ozorców  i Dozorczyń ni. Lw ow a z  
następującym porządkiem dziennym:

1) Spraw a zaw arcia nowej umowy zbiorowej,
2) Św ięto 1. Maja.

Tow arzysze, Dozorcy i D ozorezynie! Ze względu  
na ważne spraw y, obecność każdego konieczna.

Jaw cie się jak najliczniej.
Z a  Zarząd Związku „ P ra c a " :

Fołmes Józef, przewodniczący*

C z y  potop był rzeczywiście?
B ad ania, ja k ie  przeprow adził angielski 

uczony Leonard  W oliey w M ezopolam ji, na 
teren ach , 'gdzie ougjś było  m iasto  M aidej- 
sk ie  U r, wy ko z a ty. że b ib lijn y  potop je s t 
praw dą.

P ro feso r W oliey stw ierdził, że warstw y 
n ajrozm aitszy ch  kultur, k tóre  znachodżil w 
jawo ich pracach  wykojialiskowylch, nagle' 
zostały  przerw ane przez 8 stóp głęboką 
w arstw ą wddnistej gliny n ie w ykazującej 
ani śladu ludzkiego istnienia.’' W  następnej 
w arstw ie znaleziono ju ż  m alow ane naczy­
n ia  g lin iane i sprzęty z miedzi. — N ato­
m iast w arslw a wyższa oddzielona od po­
przedniej g lin iastą ziem ią m a podoslatkicm  
iSprzęlów z m iedzi, -a żadnych naczyń gli­
n ianych  „tylko powódź i to olbrzym ia po­
wódź m ogła nanieść te m asy g lin iasle j zie- 
n i i spow odow ać ow ą 8 stój) g łęboką w ar- 
stwę, przerw y w ludZlnej kulturz|e“ !

T a k  twierdzi liczony angielski — a św iat 
wiedzy za jm u je  s ię  żywo tym  faktem , są­
dząc, że znaleziono pierw szy dowód praw ­
dziw ości potopu,

Teoirję  tę pojneirają taksam o WynUi'że­
n i a p ro feso ra  uniw ersytetu w  Oxtoidlzie S te ­
fa n a  Langdona, k tóry  przez 6 Lat p row a­
dził roboty  nad odkopyw aniem  zabytków  
w pobliżu daw nego B abilonu .

I ioii w poszukiw aniach sw oich głęboko 
w ziemi n atk n ął się n a  warstwę, m ulistej 
gliny, ja k b y  na niesionej przez w ielki przy­
pływ  wody a w n ie j rybę. Pow yżej i poni­
żej te j w arstw y znachodżil ślady rozm ai­
tych kifUur — oowody istnienia ludzkiego 
W iek tych ostatn ich  oznacza ją  uczeni na 
ja k ie  3500  lal: przed’ Chrystusem . — W tedy 
w ięc m ógł potop naw iedzić ludzkość.

N aturalnie, że twierdzeniu m usiałyby 
być poparte dalszem i pracam i nie tylko w 
m iejscow ościach  ż n achod zących  się w b li­
skości rzek, bo  te m ie jsca  mogły Wyć do­
tknięte powodzią, ale tylko lokaln ą

Faktem  jes l, że m iasto  Kisz, słynące ze 
skarbów , k tóre w  części odkopane b y ło  W 
VI łub V II wieku przed! potopem  cen trem  
kułtury su m eiy ck ie j. Sztuka p isan ia b y ła  
ówczesnym  ludziom ju ż  zlnaną, a cenne wy­
kopalisku zio le i  sreb rn e przew yższają wie­
kiem  i w artością  starożytną, w ykopaliska 
z U r, — W Kisz udało s ię  badaczom  odko­
p ać budynek, w którym  znaleziono wiele 
tablic z nap  i sam/i i W iele sk arb ó w  ze złota 
i sreb ra .

T a k  więc nau ka w sw ych u silnych  po­
szukiw aniach m oże ju ż  w niedługim  czasie 
niezbitemu dow odam i stwierdzić, że b ib lijn y  
potop b y t  p raw dą historyczną

Amerykański bank emisyjny (drukujący plerfią- 
dze papierowej „Federal Reserve Bank" zestaw i 
ostatnio zapasy kruszcu złota, istniejące w roku 
1928 w bankach całego świata. Wedle tego zesta­
wienia, ogólna ilość złota na śwlecje, znajdują­
cego się w “bankach, wynos* 9 miljardów 475' 
miljonów dólarów.

Stany Zjednoczone Dosiadają z tej sumy 4 mi- 
ljardy 8ó miljonów udarów  (43 proc.), Europa 
posiada w bankach złota ogólnej wartości 4 mi­
ljardów 456 miljonów dolarów. Reszta złota przy­
pada na banki azjatyckie.

Ileż złota posiadają w  bankach swoich poszcze­
gólne państwa europejskie?

Anglja wraz z dominjapii ma 1 miffard 420 mi­
ljonów dolarów.

Francja 1 miljard 134 miljonów dolarów.
Tłiszpanja 504 miljonów dólarów.
Niemcy 491 miljonów dolarów.
Italja 257 miljonów dolarów
Holandja 174 miljonów dolarów.
Pdska 126 miljonów dolarów.
Belgja 110 miljonów dolarów.
Szw ajcarja 85 miljonów dólarów.
Sowiety... tylko 79 miljonów dolarów
Szwecja 61 miljonów dólarów.
Węgry 50  miljonów dolarów.
Najmniej złota w Europie posiadają bank re­

publiki austrjackiej, gdyż tylko 16 miljonów doi.
Roczna produkcja (wydobycie) złota na całym 

świccie wynosi dziś 400 miljonów dolarów.
Bryła złota objętości 1 decymetra sześciennego 

(objętość litra woay), wazy prawie 20 kilogramów.
Kilogram złota kosztuje obecnie około 4 .500  zl.
Cały światowy zapas złota wazy około 19‘5  

miljona kilogramów'. j
Na pomieszczenie tej ilosc* złota wystarczy* 

wygodnie lokal o 10 metrach szerokości, 30 me­
trów długości i 5 metrach wysokości.

P. T. Abonentów
upraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumeraty.



Powrót zimy.
Wielki spadek temperatury w całym kraju. 
Zamiecie śnieżne utrudniają komunikacją.

W ARSZAW A, 6. 4. (Pat.). Z wielu okręgów 
dijrekujjnych donoszą o silnych opadach śnież­
nych Między innemi w radomskiej Dyrekcji ko­
lejowej na odicinku Koniadpol — Częstochowa' 
z ipowodu zamieci śnieżnej pracował pług od­
śnieżny. Zamieć trwała 3 godziny. W  lwowskim 
okręgu przy temperaturze od minus 4 dó — 10 
stopni padał śnieg. W  wileńskiej Dyrekcji kolejo­
wej zanotowano nocą minus 15 st. Również w sta­
nisławowskim okręgu paaar śnieg przy tempć i- 
turze — 4 st. 1

SYTUACJA W  DYREKCJI LWOWSKIEJ.
LW Ó W , 6. 4. (AW). Jak informuje lwowska 

Dyrekcja kolejowa ostatnie (śnieżyce, ktore: po-’ 
kryły ziemię na naszym terenie warstwą 10-cio 
centymetrowej 'grubości nie poczyniły żadnych 
szkód naszym linjom komunikacyjnym Pociągi da­
lekobieżne przychodzą do Lwowa z pewnem o- 
późnieniem jedynie z powodu silnych zawiei śnie­
żnych na obszarze diyrekcyj kolejowych wa-szaw- 
skiej i radomskiej. v

ZADYMKA ŚNIEŻNA W  ZAKOPANEM.
ZAKOPANE, 6. 4 (AW). Od czterech dni

z bardzo małemi prze. wami pada gęsiy śnieg 
wśród silnego wiatru, chwilami zaś zadymka jest 
tak silna, że na kilka kroków mc przed sobą nie 
widać. Warstwa spadłego śniegu wynosi już 35 
cbn., miejscami zaś tworzą się wysokie zaspy 
śnieżne.

W  SZWAJCARJI — 20 st.
ZURYCH, 6. 4. (Pat.) W  całej Szwajcarji, za 

wyjątkiem południowych stoków Alp, panują silne 
źawieje śnieżne. Temperatura spadła gdzieniegdzię 
d>i — 20 st. ...........

W E FRANCJI I W E WŁOSZECH TEŻ NIE JEST  
LEPIEJ.

PARYŻ, 6. 4. (AW). Nagłe obniżenie się tem­
peratury objęło całą wschodnią i ś-odkową Fran­
cję. W  Bourg od czwartku gada śnieg, który po­
krył ziemię 5 etm. warstwą. W  Charoles tempe­
ratura spadła do 5 i 6 .st. poniżej zęra. Oba-; 
wiają się, że odbije s>ę to ujemnie na winnicach, 
powodując poważne straty.

A4EDJOLAN, 6. 4. (AW). Na terenie całych 
północnych Włoch zanotowano simy spadek tem­
peratury. W  całym kraju pogoda słoneczna i 
ienroźn?; (jedynie w górach spadł śnieg.

Trup w worku.
W irowie poci Poznaniem  w ieśniacy zna- 

lieżU podejrzany w orek. Z przerażeniem  
skonstatow ali, żie zaw artość w orka stano­
wią, zw łoki ludzkie. ‘ ' \

K o m isja  .ślefdjcza, ustaliła  ostatoć/.nfe oo 
inastępuje1: Zam ordowany został jiirzoz nie- 
Iznanejgo spraw cę w  celach  rabunkow ych 
kupiec z Lodzi, n ie jak i Szjm il L u belsk i — 
T ru d n ił się on sprzedażą tow arów , upra­
w ia ją c  handel dom okrążny, — W okresie 
przoilśw iąlec/iiyni w y jech a ł w okolicę Po-, 
znania, gdzie w ędkując od wsi do wsi sjrrzfe- 
daw ał ichłopom m anufakturę.

N a 'święta W ieik ie jn ocy  zatrzym ał się 
w  jed nej z wiosek. G ościnę znalazł r  pcw-, 
nego w łościanina. Po św iętach  Lubelski po­
szedł w dalszą drogę. W  pobliżu wioski, 
W  które j przebyw ał o sta ł u io — zos tał za­
m ordow any. Ja k  |SKvie|rdziło dochodzenie 
Szm uł L u belski uprzednioi został upiły: al­
koholem  ilo utraty 'przytom ności, pocz-eni 
;pozbawiony życia przez udu.szeJnie! sznurem .

Moirdefrca zw łok zabitego kupca ukiyI 
w Worku, k tóry  zaw ązał porzucając. \v ro­
wie; W  związku z m orderstw em  włauze po-’ 
lie y jn e  d okonały  |Szereigu aresztow ań osób 
podejrzanyjcłi.

—o—

TEMPERATURA W E LW OW IE.
LW Ó W , 6. 4. (AW). Stacja Meteorologiczna 

przy Obserwato-jum na lwowskiej Politechnice in­
formuje, że w dn. 6. bm. notowano o godz. 7, 
rano — 5.8, o godz. 13-tej —  1.4. W iatr pół­
nocno-wschodni. Barometr idzie w go~ę.

Katastrofalny huragan w S t 
Zjednoczonych-

30 ZABITYCH, 50 RANNYCH. W IELK IE SZKODY W  
ZA SIEW A CH .

N O W Y YORK. 6. kwietnia. (P a t .’ W edług osta­
tnio nadeszłych wiadomości, ofiarami tornado, który  
nawiedzi! stan Yiseonsin, padło z górą 30  zabitych i 
około 50 rannych. Zniszczenie spow odow ane przez hu­
ragan dóje się zauw ażyć na przestrzeni okoIo 50  mil 
szerokości zwłaszcza Iw zasiewach i plantacjach.

/ ZrtM ORDOwANlE BANDYTY UKRYW ANEGO
PR ZEZ p r o k u r a t o r a .

MOSKW A. 6. kwietnia. (A . W .) W  Baku zabity  
zostai teroryzujący oddawna ludność miejscową, bandy­
ta  Gadżyński. Śledztwo w ykazało, iż bandytę w  cią-  
ćju 3  rniesięci ukrywał w  swem mieszkaniu —  miej­
scowy prokurator Zacharekow .

E  opecjj.

Verdiego „Traviiata“.
Skuteczne odtwoi zenie głównych partji ope- 

Rossiniego, Belliniego lub Donizettiego n|e oa s.ę 
pomyśleć bez wspaniałej koloratury, sze-okirgo 
szlachetnego portunenta lub bez wyrobionego 
smaku artystycznego. Dla partji Ve'diowskich wy­
starczy silny, zwycięski głos i odpowiednia miara 
żywiołowego ognia w interpretacji. Pa-tja wokal­
na obraga się przeważnie w śpiewnej pozycji, tylko 
w miarę zamierzonego efektu kompozyto- nagli 
do forsownego używania głosu. Właściwej Kolo­
ratury wcale nie wymaga partja Yioletty a z ma­
łemi pasażami śpiewaczka nie zadaje sobie wię­
kszego trudu. P. Jadwiga Dębicka w małych u- 
stępach koloraturowych wykazuje wybawne wy­
szkolenie głosu, w lirycznych miejscach o szer­
szym łuku melodyjnym glos brzmi pięknie, lecz 
nieco zimno, a w wysokich pozycjach, gdy muzy­
ka wymaga większego natężenia siły, głos przy­
biera ostry dźwięk. Muzykalność i mtyna w girze 
świadczą o należytem opanowaniu całości. Arg 
tystke przyjmowano zrazu dość chłodno, dopiero 
po ostatnim akcie puDlicznośc darzyła p. Dębicką 
gorącem zasłużOnem uznaniem.

Zresztą całość przedstawienia „T'aviaty“ pod1 
kierownictwem p. Leszczyńskiego wypadła bar­
dzo starannie Z znanej obsady wyszczególnić na­
leży p. Kurzbarta w roli ojca Alfreda; głos tegc 
młodego śpiewaka nabiera coraz więcej siły i 
dźwięku, a w interpretacji muzycznej i aktor­
skiej widać miarę artystyczną. Teatr był pełny.

Grd.

p r z e d  M ECZEM  CRACOVIA —  CZARNI.

Bieżącej m ed^eli odbędą sję zawody pitki no­
żnej o m istrzostw o Ligi, pomiędzy Cracoyją a Czar­
nymi.

Należy się spodziew ać gry bardzo efektowej i 
zaciętej, gdyż ,,C racovia" napewno pem jęta zeszło­
roczną, zasłużoną KtęsKę. ^ I

,7zartii“ z sw ej strony, jako klub ambitny i tw a r­
dy dołożą niewątpliwje wszelkich starań , by już z 
rozpoczęciem sezonu piłkarskiego zyskać sympatyków  
wśród kół sportow ych.

•—O—  I
P IE R W S Z E  W YN IKI TURNIEJU SZACHOW EGO  

W  KR. HUCIE.
KRÓ LEW SKA HUTA. 6. kwietnia. (A, W .) W. 

pierwszym ogólnopolskim T irn jiju  szachowym w pier­
wszej runazie w ygrał Friedmanie z W arszaw y z rejen­
tem Popielem >e Lw ow a Turmej potrw a do 7. b. 
m. włącznie. ~ i

KRÓ LEW SKA HUTA. 6. kwietnia. (Pat.) W  dru­
giej rundzie turnieju szachow ego o drużynowe mi­
strzostw o Polssi, wlyniki były następujące: Lw ów  —  
Śląsk  2  i P ół do. 3  i pól, Łódź — K -aków  3 i pół . 
Śląsk 2 i ^ól do 3 i pół, Lodź — Kraków* 3  i 
pół —  2 i ipół, W arszaw a —  Poznań 5 —  1. Roze­
grana dziś trzecia unda przyniosła decydujące zw y­
cięstw o W arszaw ie nad Krakowem 5 i tpjójł f— poi, oraz  
Łodzi nad Śląskiem 5 — 1. Niespodziewany hył re­
zultat nierozstrzygniętej gry Lwów — Poznań, która  
zakończyła się 3 ę- 3. Ogólny stań turnieju oo trzeciej 
rundzie jest następujący: W arszaw a i Łódź po 13 
i gól punktów, Lwow( 8 i pól, Kraków 7, Śląsk 6 i 
pól, Poznań 5. O zwycięstwie w turnieju zadecy­
duje prawdopodobnie jutrzejsze spotkanie drużyny w ar­
szawskiej z łódzką

fuotbal, liczba wypadków jest stosunku w o nie­
wielką. Jeden z fachowców angielskich występuje 
także w obronie boksu, który dotychczas stale 
uważany jest jako sport szczególnie niebeźpiaczny.

Natomiast dó ..poczciwych" gałęzi sportu za­
licza się ogólnie tennis i golf. Tu nieszczęśliwych 
wypadków można uniknąć z taką samą łatwością 

, jak n. p. na przechadzce po ulicach miasta.
Kolejność gałęzi sportów zależnie oL stopnia 

! niebezpieczeństw towarzyszących przy uprawiania 
ich przedstawiałaby się na podstawie wywodów 

I w tej sprawie różnych znawców i faehoweów na­
stępująco:

1) sporty motorowe a więc automobilizm. 
lotnictwo, motorówki łta ; 2) rugoy, 3 )  sanecz- 

I karstwo, 4) nockey na trawie, 5 )  hockey na lo- 
! dzie, 6) pulo, 7 )  wyścigi '.konne, 8) crocket, 
j 9) boks, 10) piłka nożna, U) tennis i 12( golf.

Które sporty są najniebezpieczniejsze.
Na łamach szeregu zagranicznych pism sporto­

wych rozwinęła się niedawno ciekawa diyskusja 
na temat określenia pewnych gałęzi sportu iako 
szczególnie niebezpi czriych

Jedno z fachow ych angielskich p;sin sporto­
wymi jest zd a n ia , że hockey i saneczki przyprą 
wiają uprawiających te sporty o najczęstsze, a 
zarazem najnicbezpYCzniG jsze wypadki, natomiast 
inni znawcy występują bardzo energicznie w o- 
Jironie piłki nożnej, mimo iż dość często słyszy* się  
o złamaniu nogi lub innych poważnych kontuzjach 
doznawanych przez zawodńików

W  stosunku procentow ym  do up raw iających

„W ięzienia są szkołą 
przestępczości".

Tak rwie rdz i przewodniczący komisji dla bada­
nia przestępczości w Stanach Zjednoczonych Frank  
O. Lowden. tw sprawozdaniu za rok ubiegły. W  ca­
łych Stanach Zjednoczonych — według Lowdena —  
— istnieje ponad 3 .0 0 0  wjęneri powiatowych, nad­
to areszty miejskie, domy pracy, doiny poprawy; i ,o- 
bozy więzienne. W  jęk sześć tych instytucji pod w zglę­
dem organizacyjnym jest przestarzała. Zamiast osią­
gnąć cel, poprawę moralną więźnia, stają się one 
szkolą przestępczości dla tych, którzy dostali się do 
więzienia p o raz pierwszy i nie posiadalj jeszcze 
ani z gruntu złego charakteru, ani doświadczenia 
przestępczego. W ięzienia grom aazą ra^em jednostki, 
pozostające pod oskarż>eniem o najcięższe zbrodnie, 
obok oskarżanych o  błahe przewinienia, ludzi do g łę­
bi zdeprawowanych obok zdrowych moralnie, którzy  
w  'kolizji z 'prawem znaleźli się najczęściej p tzez lek­
komyślność lub naw et przypadek.

W  konkluzji sweno spraw ozdania Lowden 
wskazuje na konieczność gruntownej reorganizacji 
więziennictw a w Stanaiah Zjednoczonych. 'Należy zmniej­
szyć ilość więzień, a  podnieść znaczny ich stan przez  
odoowjednie urządzenie, i organizację przy zastoso­
waniu najnowszych wymagań kryminalistyk: i socjo- 
logji. jeoynie wjelkie, wzorowo urządzone i p row a­
dzone, odpowiednio do swńjch zadań, przygotowany  
oersoncl administracyjny, więzienia mogą sprostać  
swemu zasadnie-: mu zadaniu; zw racani a spoieeze;istwu  
skazańców, po odcierpieniu tiary, jako jednostki m o­
ralnie zdrowsze, pożyteczniejsze, rzeczy wiś :c  popra­
wione
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Praca —
Lwów, kwiecień.

(m. h.j Pierwszy i najpotężniejszy czynnik 
w życiu ludzkiem — praca —  jest ubecnie, w do­
bie ogólnego kryzysu ekonomicznego i płynących 
stąd powikłań społeunydp pirzedimiotem i tema­
tem najrozmaitszych rozważań.

Znane pseudonaukowe systemy (Taylor) pra­
gną wskazać i zaprowadzić w praktyce 9pcsób 
jak najintenzywniejszego wykorzystania siły ro­
botniczej, wydobycia jak największego wysiłku 
nerwów -i mięśni, wyciągnięcia jak największej! 
ilości energji i efektu pracy w cjągu możliwie! naj­
krótszego czasu.

Któż jest przedmiotem tych rozważań i te- 
orji?

No — praca robotnika!
A on sam? — rzucimy pytanie. Praca jego 

jest towarem, który sprzedaje, sprzedawać musi, 
uby zyć. Ale, na Boga on sam? Ten człowiek, 
który ,,dostarcza pracy"...?

O nim myślą ekonomiści i zalezn. od mdi uu- 
torowie najmniej. Nie icfżfe im chyba o to, jak dłu­
go roDotnik w tych trybach maksymalnej wydaj­
ności wytrzymać w zdrowiu może. P-zecie — 
jest się w możności otrzymywania coraz to no 
wego „materjału" ludzkiego... Rezerwoa* poszu­
kujących pracy jest naprawdę nieprzebrany...

A jednak, — my zajmujemy zasadniczo inne 
stanowisko. Praca, która dobywa maximum wy­
siłku robotnika, ale kosztem jego sił żywotnych, 
jego zdrowia, a w dalszych konsekwencjach i jego 
życia — nie imoże być nazwana pracą dobrze 
zorganizowaną.

W. dziedżinie tej wogoie należy odipow.edruo 
określić zasadniczy punkt wyjścia.

Kapitalista pod1 słowem „produKcyjność" ro­
zumie zwiększenie ^pracowitości" robotnika przez 
przedłużenie dhia roboczego skreślenie świąt itd.

Ale badacz bezstronny, o najprymitywniejszem 
poczuciu ludzkości, nie będzie patrzał temi sa- 
rnemi oczami. Będzie widział, iż produkcja współ­
czesna zadaje normalnej działalności organizmu 
ludzkiego faktycznie gwałt i przyczynia się do 
skarłowaeenia, zddgenerowania społeczeństwa p-a 
cując^go.

Takie spojrzenie, oraz szereg znamiennycn i 
bardzo trafnych rozważań znajdujemy w cennej 
pmcy W . JastrzęDskielgO wyd. przez Instytut Gos­
podarstwa Społecznego, p. t. ,.Organizacja pracy 
fizycznej'. i

Podnosi tam autor, jak bardzo wysiłek fi­
zyczny, jako leden ‘z objawów życia ludzkiego, 
iest zagadnieniem złożonem

Bo zależnie od1 warunków, w  jakich praca fi­
zyczna się odbywa i od sposobów, jak się odby­
wa, praca ta pociąga różne następstwa nietyiko 
dla pracującego, lecz i dla samej produkcji.

Autor bierze sobie za zadanie wytknięcie! naj­
naturalniejszych wat linków, w któ-ych wysiłki 
fizyczne płyną z największą łatwością, czyli wy­
znaczenie tego zrębu, o który musi ię op-zeć 
wszelka organizacja pracy w1 przemyśle, zasługu­
jąca w większej lub mniejszej mierze na tytuł 
,,naukowej". 1

Pośród1 szeregu momentów, odgrywających tu 
doniosłą rolę, a niesłyChanie jasno uiętych przez 
autora, zwraca też uwagę czynnik rytmiczności 
wysiłków fizycznych. — Rytm jest cechą przyro­
dzoną organizmu ludzkiego

Dlatego już w zaraniu historj: rytmiczny u- 
strój pracy fizycznej był jedyną zasadą organi­
zacyjną. !

Pieśń, miarkująca tempo wysiłków fizycznych 
istniała prawie u wszystkich narodów starożyt­
nych i pierwotnych.

Znaczenie rytmu w nowoczesnej produkcji nie 
iest dostatecznie oceniane. Może trudność obser­

wacji, jz jaką spotyka się pod tym względem za­
zwyczaj fizjologja, jest powodem, że badania w 
tym kierunku prowadzi się w minimalnym za­
kresie.

Jastrzębski podaje przykłady praktyczne, z ja­
kimi się spotkał i wyjaśnia niezwykle zajyiująiJo 
fizjologiczne przyczyny, dla których p-aca fizyczna 
wysiłek fizyczny, dokonują się łatwiej, skoro to­
warzyszy im rytmiczność

Potem zastanawia się, w jakim stopniu współ-

i rytm.
czesna prooukcja zmaszynowana pozwala na sto­
sowanie ustroju “ rytmiczności?

M ów i: „Pod wpływem wszechwładnej wśród 
„miarodajnych czynników" ideologji przedsiębior­
cy, ideologji, dla której alfą i omegą jest ge- 
szeft-zysk, czynniki te, a za niem1' i uczeń' orga­
nizatorzy praąj, dodajmy cudzej, uważają za rzecz 
zupełnie naturalną, że na jedne sposoby pracy 
„maszyna" pozwala, a na inne nie pozwala. Nas 
jednak nie ODOwiązuje to rozumowanie, które', 
dyktując robotnikowi tempo oddechu, szybkość bi­
cia serca, rozkazuje mu popędzać natu-alne na­
pięcie przebiegów fizjologicznych wstrzykiwaniem 
do organizmu arszćniku. Tanich wymagań nie 
stawiał człowiekowi nikt jeszcze. Tw^rdzimy, że 
i maszyna nowoczesna ich nie stawia. Ożywiony 
genjuszetm ludzkim połyskujący metal jest niemy 
i na wszystko pozwala. Kształty, w jakie współ­
czesna myśl ludzka zakuła narzędzia, nic nie ma­
ją do powiedzenia o sposobie pracy ludzkiej. — 
O sposobie tym nie rozstrzyga również społeczeń­
stwo. Pierwszym i ostatecznym rzecznikiem, a— 
b trem w tej sprawie jest zygtt, psobisty zysk przed­
siębiorcy'

Przestrzegając przed zbytnim „fetyszyzmpm" 
maszyny, który panuje wśród kół społecznych nie 
„obsługujących" maszyn, autor zwraca uwagę, że

S try j.

Dniu 30. marca odbyło się Zgromadzenie 
członków Z. Z. P. P. G. H. w Polsce Oddział 
w Stryju, z uaziarem delegata okręgowego.

Zgromadzenie zagaił przew. tut. Oddziału tow. 
Dietrich Rudolf, poczem zdał szczegółowe sprai 
wozdanie z działalności Oddziału w sprawach or­
ganizacyjnych i - zawodowych. Solidaryzując się 
z klasą pracującą miasta Stryja, wzięli pracownicy 
kelnerscy w Stryju udział czynny w wyborach do 
Rady ftasy Chorych z listy Polśkiej Partji Socja­
listycznej, zyskując jeden mandat w Zarządzie 
Kasy.

Następnie delegat okręgowy zdał sprawozda - 
zdanie z obecnej sytuacji w zawodzie gastrono­
miczno-hotelowym, w okręgu lwowskim.

W  dyskusji nad sprawozdaniem zabierali głos 
ttow .: Wojtanowski, Rattner, Bisanz i inni, przy- 
czem poruszono sprawę ostatniego fermentu na 
terenie lwowskim, działającego deprymująco dla 
zorganizowanych pracowników.

Po zamknięciu dyskusji Zgromadzenie jedno­
myślnie uchwaliło nast. rezolucję:

Członkowie Oddziału w Stryju stwierdzają, że 
obecna sytuacja w przemyśle gastronomiczno-ho­
telowym wymaga skonsolidowania i jednolitości 
klasowegc ruchu zawodowego.

Sprawy partyjne.
CGOLNE ZGROMADZENIE PPS. dzielnicy Żół­

kiewskie, odbędzie się w e w torek, 9 . b. m. o godz^ 
6-tej wieczorem, w lokalu, ul. Żółkiewska 42 b 
Pndczaśki, sekr, Szczupaczyński, przewodn.

PPS. DZIELNICA „CENTRUM ". W  środ ę, dnia 
10. kwietnia b. r. o god z. 6 .30 wieczorem , odbędzie 
w  lokalu „P racy" Rynek I. 8 ., Zebranie dzielnicowe. 
Na porządku dziennym spraw a 1. maje

Obecność wszystkich konieczna- Zaproszeń oso­
bistych się nie wysyła.

Cegłowski. Folmes.

POSIEDZENIE Zarządu Sekcji Kobiet P PS . od­
będzie się w poniedziałek 8 -g o  b. m. o godz. 7-mej 
Wieczór, w lokalu ul. Sykstuska ł. 21 II. p.

Z ruchu zawodowego,
W Y D Z IA Ł W YK O N A W C ZY RADY Z W . ZAW. 

odbędzie sw e posiedzenie w poniedziałek, 8. b. m. 
o godz. 6 .30 wiecz. w lokalu przy ul. Ossolińskich l. 
8. Sprawy bardzo Ważne. Uprasza się o punktualne 
przybycie. Laskowski, przewodn.

O ŚW IA D CZEN IE! Podpisany Związek oświadcza 
njniejszem, że nie ma nic wspólnego z konkurencyjnlem 
stow arzyszeniem  stworzonem  obecnie przez kilku nieod­
powiedzialnych robotników młodocianych.

liczne maszyny pracują przecie rytmicznie i w ta­
kich wypadkach zadanym nauki o pracy byłoby 
tylko uzgodnienie rytmu tych maszyn z właści­
wościami człowieka. Inne zaś maszyny z łatwością 
dałyby się przystosować dó zasad rytmiczności. 
Przy maszynkach pneumatycznych np., pracują-: 
cych z nadzwyczajnym łoskotem, niby dziesiątki 
karabinów maszynowych, i szarpiących tak ciężko 
nerwy pracownika, możnaby przez sztucznie two­
rzone dźwięki rytmiczne sp-owauzić ulgę, a bez­
ładna, wyczerpująca robotnika wrzaWa tych obra­
biarek mogłaby być ujętą w swego rodzaju nowo­
czesną pieśń pracy. \

Teoretycy zbyt mało uwag, poświęcali aotąd 
znaczeniu rytmiczności przy1 pracy, co jedńak jest 
z punktu fizjologicznego dla organizmu sprawą 
bardzo ważną, ćhoćby rola -yunu ograniczała się 
jedynie do „luzowania" ustroju nerwowego w pe 
wnych odstępach czasu, wkrapianych przez ruta, 
pomięazy chwile robocze. Oszczędza on znacznie 
energję psychiczną pracownika, g^zez po oszczęd­
ność siły osiąga znaczne rozmiary. .

Ta właśnie oszczędność sił, ułatwienie pracy 
niejako rozjaśnienie jej chwil, winno być celerr 
rozumnej organizacji pracy.

Niezwykle ciekawie i pięknie pisze tez Ja­
strzębski o „środowisku wysiłków fizycznych", o 
„holownictwie wysiłków fizycznych" i innych 
Czynnikach w wykonywaniu wysiłków, — o spra­
wach tych pomówimy innym razem.

—o—

Potępiając w zasadzie wszelkie rozłamy1, z g ry  
madzeni odnoszą się do Zarządu Okręgowego 
z apelem, o przeprowadzenie jedńolitości i cen­
tralizacji w Okręgu lwowskim, stojąc na stano­
wisku, że jedyną instytucją, powołaną dó obrony 
postulatów pracowników tego zawodu, jest Z. Z, 
P. P. G. H. w Polsce

■ W  związKu z W ustawą Poznańską, Zgroma­
dzeni uchwalają, że wszelkie zapotrzebowanie Dra- 
cownikow powinno się odbywać wyłącznie®przez 
Z. Z. P. P. G. H. w Polsce i jego Oddziały,

' Drohobycz.
Dina 31. marca odbyła się konferencja zorga­

nizowanych pracowników gastronomicznych w tut. 
Oddziele, z udziałem delegata okręgowego. W  to - 
ku dyskusji stwierdzono, że pracodawlcy nie sto­
sują się dó obowiązującej umowy zbiorowej — 
zwłaszcza w kawiarni „Roma" stosunki urągają 
wszelkiej krytyce.

Po uzgodnieniu szeregu spiaw zawodowych i 
organizacyjnych, uchwalono przeprowadzić unor­
mowanie kwestji warunków płacy i praq, i od­
nieść się do Rady Robotniczej P. P. S. w Droho­
byczu, ażeby swoim wpływem dopomogła tutej­
szemu Oddziałowi w przeprowadzeniu postulatów 
zorganizowanych pracowników gastronomicznych.

Związek Zaw odow y robotników przemysłu odzie­
żow ego w  Polsce, Oddział Lw ów  I. ul. Kotlarska U 

O ST R Z EŻ EN IE' Ostrzegamy wszystkich naszych  
członków, by nie dali sję zw :eść rozmyśinje rozszerza- 
fzanemi fałszywemi informacjami — że przenieśliśmy 
lokal naszego Zw iązku. — Lokal ńaszeyo Związku znaj­
duje się nadal wyłącznie przy ul. Kotlarskiej 1. 1.

■ Związek Zaw odow y robotników przemysłu odzie­
żow ego w  Polsce, Odaział Lw ów  I. ul. Kotlarska 1,

Wykład} Uniwersytetu Ludowego
i T .  Cl. R. we Lwowie.

Poniedziałek, 8. b. m. Igbdk. 7-m a w iecz, Zwi 
Zaw odow y Kolejarzy, Gródecka 69, tow . dr. St. Loe  
wenstein, ,,W  przededniu ^ewolucji 1848 r .“ z prze- 
źrocziami.

Poniedziałek, 8. b, m. godz. 7-m a wiecz. , ,Ogni­
sko" Drukarzy. Piekarska 18, I. ip. p. prof, dr. J» 
Rogowski, ] „O braz dzisiejszych Chin" z przeźro­
czami. i

W torek , 9. b. m. god z. 7-m a punktualnie, Uni­
w ersytet Ludowy, Bourlarda 5, Kurs — „H istorja Ru­
chu robotniczego w Polsce".

Środa, 10. b. m. yodk, 6 -ta  wiecz. Zw . Rob. Budo­
wlanych, Ossolińskich 1, 10, p. prof. d r. J. Kocha­
nowski, „Stanow isko cztow ^ka w przyrodzie" z 

j przeźroczam i.

Z ruchu zawód, pracowników gastronom, no prowincji.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lecla.

W ezw any p rzei tow . Pastucha, z Drohobycza, 
3ktaJam  na fundusz prasow y zt. 5 .— i wzywam dc 
złożenia takiej samej kwoty to w ,: Ganczarozyria T ad e­
usza ze Stryja, Kasa Chorych, tow . Bizonia, M agistrat 
w  Stryju, Koneckiego Stryj, Trybunalska, Muzykie- 
w icza, Stryj, Trybunalska, Pauba, zakł. dent.- techn' 
Nolockiego, Kohla K arola, w arsztaty kolej., oraz H an­
dlera. Stefaniaka, Sokołowskiego S tan ., Sucharskie­
g o  Aleks., Kozaka Lolka, Bauera ze stolarni, Hamułe- 
w icza, Bulsę, Broscha, Hładkowa piekarnia robotn., 
Szubę, Kolej, Filipowskiego, M agistrat, Peezenika, M a­
gistrat, dTa . M oldauera Iz y d o ra ,. prof. Resporta A- 
braham a, dra Braunera Juljusza, radcę Sommerfelda, 
M agistrat, W aldm ana jaKóba Rynek, oraz tow . Rudol­
fa  M aurycego K asa Ch., Miinzera p Zeislerow ą, p. 
Zacharczuka, p. Glanza, p. W itw ickiego, p. Zapol- 
śką, p- B acktroga, dra Czecheskjego, Koziowsk.egb, 
Kozoba Kazim. i Filipowską M jeczystawę,

Pozaiem  wzywam do złożenia odpowiedniej kwo­
ty z Krakowia a  to :  Okr. Zw . K as Chorych, Dy­
rektora oraz dia M azura, dra Kropatscha,, dra Szum­
skiego, tow . Durka, Szymańskiego, dra Michałowskie­
g o , K asa Chorych, tow . Ziębidkieigo i Rajm ai.a, oraz  
tow . Bociana Zylgmuntef i 'Matulę Jana, Centr. Zw . Che­
mików, Krasińskiego 16, jakoteż posia Stańczyka, 
tow. Jazka z Dziedzic, rafjnerja i Furę dom góm jków , 
Krasińskiego 16.

W szyscy po wyż wyszczególnieni zechcą iaskawie 
złożyć b o  W.— z t  i w ezw ać ze swej strony innych 
tow arzyszy - Boren. Antoni, Stryj.
fi"'v '■"= = s s e s = ^ =  i 1' ' rs £ ^ = := = 2i  i

Łańcuch na Sztandar Młodzieży.
W ezW any składem na sztandar zł. 5 .—| i jfeddocie- 

snje wzywam do złożenia odlpow. kw ot to w .: Szczupa- 
czyńskiego Ludwika Sabla Izaaka, śm ietankę T eodora, 
Huzara Stan., Leśniaka Michała, Andruszczyszyna W ło ­
dzimierza. Pouczaski Jan-

W ezw any składam na sztandar O rg. Mł TUR. złj 
W —. Kuroń Hentijik.

W ezw any b iad am  na sztandar O ry . Mł. TUR. 
st. 5 .— t i /wzywam tow , M , C hrystew sv :ego, Liż. D. 
M ajewskiego, sekretarza St. Gra ban a, do złożenia od­
powiednich kw ot. Cegłowski.

W eżw any składam na sztadar zł 5 .—i i w zyw am  
do złożenia odpowiedniej kw oty tow . Talarka, H erb­
sta Pieniagę, D żosa, Szpeteckiego, Salom ona, Iljina.

Erm ich K.

W  ostatnim  łańcuchu sztandarow ym  zaszła po­
myłka nazwiska, a  w ięc nje Zieliński tylko C1 e o l ­
ski P. K. Cb. Drohobycz, Eke.rtówna Ludwika

U prasza się by datki n a sztandar Org. Mł. TUR. 
sikmdano na ręce tow . Hullesa w  Księgarni Ludowej, 
ul. Szajnochy 1. 2 ., tow  Pindyekiego i tow . Lemejdg, 
sekretarza org. Komitet Sztandarowi’
aw-irTr;.i i — y . ---------- '■ ■ ■   —

Literatura, nauka i sztuka,
REPER TU A R TEATRU  W IELK IEG O :

Niedziela o 3 .3 0  „Nóżkj n a stół**.
Niedziela o 7 .30  „Dwa' panow ie 3 ."  
Poniedziałek o 4J30 ,.P ow rót ta ty " .
Poniedziałek o 1 3 0  ,,R. H . Inżynier" (przedst. a -  

(natorsSge.
W torek , o 7 .30  „C arew icz".

REPER TU A R TEA TR U  M AŁEG O :
Niedziela o 3 .3 0  ,,Murzyn w arszaw ski".
Niedziela o 7 .30  „K w adratura K oła". 
Poniedziałek, o  7 .30  „K w adratura koła"
W torek , o 7,ó0 „K w adratura koła".

REPER TU A R b i u r a  KONCERTOW EGO M. TU ER K A :
W torek , 9 , kw ietnia: XVIII. Koncert m ,snzow ski 

—  Artur Rubinstein, pianista.
Piątek, 12. kw ietnia: Rafał Schertnann — od­

czyt na tem at „Miloś(ó i zbrodnia w  gratołoigji" z o -  
hrazami świetlnym i. ! j

PROGRAM KASYNA I KOŁA L IT j- ART. W  
czw artek. 11. kwietnia b r. początek o  godz. 20  
K w artet. W yk on aw cy: prof. dr. M. Bauer 1-e skrzyp­
ce, Z . Prives 2-pie skrzypce, H. Pollak, altów ka, 
prof, A. Schm al, wiolonczela. Bilety do nabycia w  
sekretarjacie.

J\[owiny z dnia
Lwów, dnia 7 kwietma 19aw r.

ECHA UROCZYSTOŚCI. Z okazji imienin marsz. 
Piłsudskiego, część uczniów gimn. ukr. w Stanisław o­
wie, nie wzięła udziału w  uroczystości, przyczenr 
wybito okna W tym gmachu na znak protestu, iż o -  
zdobiono je nalepkami. „Nowyj Czas" podał wczoraj 
.ż w czasie zarządzonego śłeaetwe stw ierdzono, że 
inicjatorami tego „protestu" byli uczniowie 8-m ej kla­
sy gimnazjalnej Gierus, Demiańczuk, Bednarczuk i in­
ni, Trzech pierwszych w ydalono z gimnazjum, in­
nych zaś ikarar.o bez relegowania ze szkoły. W  
spraw ie tej ma obecnie zapaść decyzja Kuratorjum  
szkolnego.

NAGŁE ZGONY. W czoraj przedfrohidhizm W re­
alności przy ul. Legjonów 1. 29, zmarł nagle 4 0 - le­
tni Mojżesz W einberg. Zaw ezw any lekarz Pogotow ia  
ra t. stwierdził, jż śm ierć nastąpiła wskutek udaru ser­
cow ego.

Następnie zaw ezw ano Pogotow ie rat. do real­
ności przy ul. Rejtana 1. 8 , gdzie zmarł m ężczyzna n :e-  
manego nazw isaa. Leuarz ustalił, że zgor. nastąpił 

przed kilkoma godzinami. O wypadku powiadomiono 
oólicję.

W Y K R Y C IE SKŁADU PRZEM YCONEGO JED W A ­
BIU. Onegaaj funkcjonarjusze straży celnej przepro­
wadzili rewizję w  składzie jedwabiu Hitrdka przy ul. 
B oim ów ,. przyczem zakwestjonowali około dwa ty ­
siące m etrów  jed'wabiur, i znaczny ilość koronek, które 
przemycano bez opłaty d a .

BĘD ZIE STROIŁ S W Ą  BOGDANKĘ. Jakiś łazik- 
rzezimieszek skradł w  ul. Słonecznej z  w ózka tra g a ­
rza  Michała Płachetki, paiget zawierający m aterję je­
dwabną, w artości 3 .0 0 0  zł. Łupem tym zapewne wiel­
ce  ucieszyła się bogdanka złodzjeja. gdyż ku zazdroś­
ci sw ych przyjaciółek, pędzie mogłe w ystroić się w  
piękną suknię wiosenną.

CHŁOPICE I MŁODZIAN PO SZLI W  „S W tA T  
ZH O C Z Y ". 9 -  letni Henryk Pluciński, onegdaj w yda­
lił się, z domu rodziców , zam. w Zbodksjfh i przepadł 
bez Wieści.

Z a  włóczęgą zatęsknił również 18- letni uczeń 
8 kl. gimn w  Jarosław iu, Bronisław M arcias O neg­
daj wydalił się on z domu rodziców zam. w  Rady­
mnie i Więcej nie w ró ą l . “

LW O W SC Y  A PA SZE W PRO W AD ZAJĄ U NAS 
MEKSYKAŃSKIE STOSUNKI. Józef Puszka, karany 
za .óżne sprawki, baw iąc w  tow arzystw ie Kolegi, 
Jana Kapuściaka w restauracji Markusa T ów h. przy 
ul. JalnóWskiej I. 14, Iwjyjął z kieszeni rewolwgri i n a­
ładował nabojami m ając w id o czn e  zamiar przedziura­
w iać powłoki cielesne obecnych w  lokalu. Zam ierzo­
ną „rozryw kę" popsuto mu jednak z kretesem. Z aw e­
zwany bowiem policjant zakw estjonował rew olw er, i 
obu przyjaciół odstaw i! do aresztu.

Z ZAPISKÓ W  POLICYJNYCH. W czoraj odsta­
wiono do aresztu za opilstwo i aw antury. Teofile 
Oczko, M ieczysław a Piecbcw icza, M arję Jachniak, i 
Adama Koszadkiego.

I ^{om unH cat

SAM O BO STW A . Suchecki F ranuszek, lat 28, z 
Gajów Rostockich pow . Zborów , n a tle milosnem po­
pełnił samobójstwo przez zastrzelenie s ię

M ichał Czumaa, lat 24, zam. w  Tarnopolu, rolnik, 
popełnił sam obójstwo przez powieszenie się w  sto ­
dole. Powodem sam obójstwa byja zawiedziona miłość, 

W  Iw0S/kowie, pow . Borszczów , popełnił sam o­
bójstwo przez wmieszenie, M ichał Biliński, lat 63, 
sekretaż grniny w  Bereżance i Gusztynie. Powodem  
sam obójstw a była obaw a przed następstw am i z po­
wodu popełnionej defraudacji kilku tysięcy złotych na 
szkodę pow yższych gmin

STRZA Ł PR Z EZ  OKNO. Nieznany spraw ca strze­
lił przez okno do mieszkania Sudiosiaw skiego Jul- 
jana, lat 34 , subjekta kooperatywy „jed ność" w O - 
lesku, pow . Złoczów , kładąc g ó  trupem na miej­
scu. Pow ód m orderstw a na razie  nieznany.

. MIŁOŚĆ I K R E W . Na Z w arycz" Michała, na­
padł Szerem eta Ilko z Białkowiec pow. Zborów , u- 
sifując g o  przebić nóżem, za to , że Z w arycz utrzy­
m yw ał stosunki miłosne z jego żoną. W  obronie w ła­
snego życia, Z w arycz strzelił kilkakrotnie z rew ol­
w eru, iraniąc ciężko Szerem etę w  gtow ę. Po doko­
nanym czynie, zgłosił się Z w arycz la posterunku PP. 
W Jezięrnie.

„RODZINA W O JSK O W A ". W  dniu 12. kw ie­
tnia b. r. o godz. 17-tej odbędzie się w  lokaiu Baonu  
Sanitarnego 6, (koszary Jabłonowskich), W alne Z e­
branie Stow arzyszenia „Rodzina W ojsk ow a" Kufo 
lwowskie, na które Z arząd  Koła zaprasza wszystkie 
PP. Członkinie. * '

Repertuar kJr* lwowskich.
KO PERN IK- „ W  pony w je zmysłów!" i „Z agnana  

jednej n ocy". j i
M ARYSIEŃ KA: „W  poryw ie „...ysiółw^ i „ Z a m a ­

ka jednej n ocy".
A PO LLO : „D am a z loży Nr. 13" IŻar M iłości). 

U reta Garbo.  . „ , „ -
L E W : „Bogini pokus".
PA ŁA C E: „lan o erk e  z M oskw y".
CO LO SSEUM : I Douglas Fairoanks w e , filmie 

„Król Doug I.“ oraz „M iłość Sunii".
CH IM ERA: „Skrzydła".
CASINO: „Biała son ata".
UCIECHA „Ostatni C arow ie".
GRAŻYNA: „W ieża  m iłości".
O A ZA: „Looping the loop" (węzeł śm ierci). ,
FATAMORGANA: „Dzikuska".
PAN : „Cienie harem u".
LUN A: „O tw arte k arty".

• PA SA Ż : „P raw o szpady i jk|fvi".
PRO M IEŃ ; (za rog. żółkiewsKą" „ św ia t w  

płomieniach".
— o —

m  - O G Ł O S Z E N I A . SM

lln le w a in la m  skradzioną eeiążicizę wojskową wysta 
wioną przez P. K. U. Sanok, przydzielony do P. K, U. 

Stanisławów, na nazwisko Jan Nycz.

ritiyyd
£ r fce*. M n. Zdr. Pohl. Nr. » .

ei ibrypfti, iauaatil | kauio
środek zapobiegawczy prą* 

jhoroosch zakaźnych gardła i krtani 
Znakomicie odświeża jamę ustną 

(dla gorąoztnjącycb).
■L -  A ją  apboU I fc  ł w J«. " W

  ____ ' "> W ■ ’________

Naczynia kuchenne
e m a ljo w a n e , allum injow e
s z k i o ,  porcelanę

połecd

Roman Kalczyński
iLwćw, ul. Sobieskiego 1 0 — 12 . 
—  ~ ' CENY NAJNIŻSZE ■ -

P R O S ZEK

KOGUTEK
jUSUW A NAJUPORCZYWJZY

Ł o ż y s k a  l i  u l k o w e
- preoezyjne, a ,rz.

i &  m . .

uznane xa  najlepsza 1 na kontynencie.

s ?  t; i  j .  s z u m a n
Spółka z ogr. odp.

Magazyn towar6w żelaznych i artykułów technicznych 
L w ó w , ul. Gródecka 2. B. —  Telef. 41— 47

\
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fp i  k m ,  Kdtngarny, Koą Kołdry, P t o ,  O im
gotową i do miary odzież

t ]l m ęską, dam ską poleca na spłaty

* *  „RQDOHAN“ Lwów, Bvnek 43 - Tei. 15-70

Pinomełbyl zarejestrowany w Min. Spraw Wewn. p. Nr. 1198

KATAft 22! GRYPA
Oena Zt. 176 Oena Zł. 1'76poleoa alę

P I N O M J E T H Y L
DINnMCTUUr i * » t  środkiem  przeciw  katarom  nosa 1 rinUmiiinTIl K rtani, oh ry p c), k aszlow i 1 dnsznośoi

PIHOIHETHYŁ stw i k a ta ru . ^
PINI)AiFTHVr J e#r znakom itym  środkiem  d ezynfekoyj- 
I  lllU JD u I I I I I I  oym  dróg: oddeohowyeh — ch ron i od 

ohorńb in fek cy jn y ch  nosa g ard ła  1 p iersi,
OINnMFTUOr o ż y w a ją  dzleol, s ta rc y  — w sz y so y ! —
■ IflU lU u I I IT  il W in ien  byó w  ksśdym  domu.

Cena l'75 zl. Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce

Piece i kuchnie kaflowe
a białej gliny w roinych deseniach i kolorach oraz cegłą 
u ą ią  (pustaki) i fllunkl g la zu ro w a n e  (na kuchnie) 
własnej produkcji, dostarcza wagonowo lub detailicznie 
wraz z stawianiem i kompletnem okuciem na dogodnych 

warunkach

Cegielnia Udziałowa U R M A h  I Ska
Spółka z ogr. odp. w Stanisław ow ie  

al. Zosina Wola 69 —  Telefon Nr. 143 I 201.

OULriEMr 
%EDN1C*

L E C Z Y  ^

i  TfrmA
K L A W E

Z akład y Handlowo - Przem ysłow e

J  A  Ł  O  W I J E O
Ska z ogr. odpowiedz, 

polecają na dogom ych warunkach wszelkie naterjały bu­
dowlane, ja k : deski, kantówki, cement, gips, wapno 
snohe 1 gaszone, papę, daohówki, trzciny, rury  

betonowe własnego wyrobu i t. p.
Biuro : L w ó w , R uto  ’ sk ie g o  16, Telefon 7 1 6 0 . 

Składy: L w ó w , Jałow iec 2 , —  Telefon 6350.

Doroczne Walne Zgromadzenie
ROBOTNICZEGO KLUBU SPORTOWEGO 

W E LWOWIE 
odbędzie się w sobotę, dnia 13. kwietnia 1929 r. 

o g04z. 6.30 w lokalu Ripiek 8, I. p.
Na porządku dziennym:

Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia,

Sprawozdanie Zarządu,
Sprawozdanie Komisji Rewizyjne];
W iĄór nowego Zarządu;
Wnioski i interpelacje.
W  razie braku kompletu Walne Zg-omadzenie 

odbędzie się w godzinę później, a uchwały tegoż 
będą prawomocne

Za Zarząd:
Dyki Lustaohjj, sekr Drobut Tadeusz, p^zew.

1.

2 .
3.
4.
5.

Największe składy 
części zamlennycr

nF O R b “ „C hew olet"
opon wszystkich marek i ak- 
cesorji >Technika Samocho­
dowa* Warszawa, iasna 14. 
Hurt I Detal 1

Ceny wybitnie niskie I

L . 51/Pr./zf>. W e Lwowie, dnia 6. kwietnia 1929

Wspaniałą powieść 

SrULfi ZOLI

POLECA 

K S I Ę G A R N I A  
L U D O W A  

Lseóu SsujnschyZ

K O N K U R S .
Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa rozpisuje ni' 
niejszem konkurs na posadę lekarza rentge­

nologa w charakterze sity pomocniczej.
W a r u n k i :

Dyplom lekarski.
Najmniej dwuletnia praktyka fachowa.
Obywatelstwo polskie.
Nieprzekroczony 40  rok życia.
Płaca wedle umowy.

Podania wnosić do 15 b. m. do biura Naczelnego 
Lekarza Kasy przy ul. Brajerowskiej 8.

Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa. |

K u m in ln r Kas® OszczĘdnuści
Powiatu Lwowskiego

we Lwowie, > I. Mochnackiego L  4.
(lokal Wydziału Powiatowego)

przyjmuje oszczędności na książeczk, wkładkowe i oprocentowuje od dnia 1-go 
maja 1929 w stosunku rocznym 8%  °d sta, względnie za w yisze m  opro­
centowaniem, co zależy od rodzaju wkładk:.------  ̂ A U  • -

Wkładki dotychczasowe będą nadal oprocentowane w stosunku 9°/0 od sta.
Na podstawie statutu Kasy, zatwierdzonego przez Urząd Wojewódzki we 

Lwowie, ttyuzia ł Powiatowy ręczy za całość I bezpieczeństwo 
wkładów.

Wkładki posiadają charakter funduszów ulokowanych z bezpieczeństwem 
prawnem (pupilarnem)

M A G I 8 T R 4 T  M I A S T A .  S T R Y J A
L. 5605/29. W  Stryju, dnia 3 . kwietnia inna.

Magistrat król. woln miasta Stryja rozpisuje niniejszem

13 0  1 *  X J  R .  ®
na stanowisko miejskiego geometiy kontraktowego przy miejskim Urzędzie 
budowniczym w Stryju.

Warunki:
1) Obywatelstwo polskie
2) Ukończone studia politechniczne z dziedziny miernictwa.
3) Wykazanie posiadania prawa autoryzacji

Dalsze warunki zależne od umowy i wykazanych kwalifikacyj.
Zaznacza się, że prowadzenie biura cywilnego jest niedozwolone.

; Posada jest do objęcia zaraz.
Podania z odpisami świadectw, referencjami i życiorysem wnosić należy 

do Magistratu w Stryju do dnia 15. maja 1929 r.
k ie r o w n ik  z a r z ą d u  m ia s t a  !

O Ż G A.

TT O C r ł  O • ss* I  wiersz mm- 1 szpalt (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 8C mm.) 
V / V I l 4 v / V j A « A g A i  * yG fcroniC4j .55 gĵ  w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., knpno i sprzedaż 10 gr. Cala stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/0 drożej, zagr. o 5 0% .

'Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. -  Druk. Lud. Społdz. Tow Wyd. Lwów, uS. L. Sapiehy 77.. Tek 496.


